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Howa polityka ekonom. 
Rosji sowieckiej.

L w ó w , 7 m arca.
Sprawozdanie rządu sowieckiego 

, °żone moskiewskiej gubernjalnej 
0,1ferencji kom unistycznej o stanie 

&°spodarczym Z. S. S. R. w ciągu 
ostatniego roku w następujący spo- 
S ^ przedstaw ia ogólną sytuację w 
^ a w ia n y m  okresie. Usiłowania rzą- 
j skierowane były w k ie ru n k u : re- 
?rRly pieniężnej, zwiększenia pro- 
ukcji przem ysłowej, zwiększenia 
umiany . tow arów  między miastem 

4 Wsią.
Reforma w alutowa, w edług sp ri-  

®2dania, wydała pom yślne wyniki.
dniu 21. stycznia 1925 r., znaj- 

°Wało się w  obiegu 731 mil, rubli
^ d c z a s  gdy w 1 stycznia 1924 r. 
, ° 'e£ wynosił Ł04 mil. rubli a w 
"ju 1 stycznia 1923 roku zaledwie 
t7  mjj rubii Dzięki stabilizowaniu 
aluty m ożna było przyjść z wy- 

.aln% pom ocą rolnictw u i przemy- 
jak rów nież zwiększyć budżet 

^n s tw o w y , który przekroczył sum ę 
t  *9iljardów rubli. Siła nabywcza 

,ła w stosunku do cen hurtowych 
^iększyła się. lecz w porów naniu  
? cen detalicznych zmiejszyła się 
>eco. Zdaniem spraw ozdania nie 

fo *° wyn>kiem ujemnych stron re- 
rtny walutowej, lecz jedynie spo­

wodowanym złą organizacją aparatu 
J*ndl°Weg0 który wytwarza „noży* 
tal" ^ ^ d z y  cenami hurtowem i i de- 

,cznemi. Zwiększenie produkcji 
^ m y s ło w r *  wykazują cyfry w arto- 

1 Wyrobów. W ciągu roku wartość 
ndukcji zwiększyła sięj z 1.222 

j j j1, r «bli do 1.663 rub. W tym sa- 
okresie ilość zatrudnionych ro ­

jników w przem yśle sowieckim

Fra n c ju  od rzu sa  
w spraw ia

izycje ffie n . 
p a lta  bezpieczeństw a.

KONFERENCJA H ERRIOTA Z B O N C O U R ‘EM I GEN. NOLLET,

W a r s z a w a  7 m arca. (Tel. G. 
L.) D zienniki donoszą, że w czoraj 
w ieczorem  w e francusk iem  m ini­
s te rs tw ie  sp raw  zag ran icznych  w 
, ’aryżu o d b y ła  się  konferencja  z 
udziałem  H erriofa, de legata  co  Ligi

NarodóW  P. B o n c o u rć  i m inistra 
wojny gen . N o le ta , na k tó re j p o ­
s tan ow iono  cd rzu c ić  niem ieckie 
p ropozycje  w  sp ra w ie  p ak tu  b ez ­
pieczeństw a.

l-46n s ’̂  z tysięcy ho
tys‘ r °botników . osiągnięte

gdyt s? jednak niewystarczające
ty . w porów naniu  z okresem  przed- 
tvi» wartość produkcji oma-
firn” eg° okresu stanowi zaledwie 50 
hrori Jednocześnie ze zwiększeniem 
byta Ukci' przem ysłowej prow adzona 
ct i  P o lity k a  w  k ie ru n k u  obniżenia 
H(j' g r o b ó w  przem ysłow ych celem 
skiJ5 ^Pnienia ich dla ludności wiej- 
do *' października 1923 roku 
^ y dPłaŻdziernik4 1924 r- poiityka ta 
W it następujące w yniki: ceny na 
l 6'/n°  obniżono o 4% , na cukier
Zan ”,’. ■ na sukno 29V«, naftę 2 3 °/n, 
t matki 30»/o) sól 27°/0. O bniżenie 
Zna JW robów przem ysłow ych w nie- 
oty^.nyni stopniu przyczyniło się do 
tąj ‘enia wymiany tow arów  m iędzy 

etT1 a wsią gdyż przeciętnie 
\ySj Wyrobów przem ysłowych na 
»hia3  0 Pro c* w ęk=ze niż w 
t>s2 .cl)- Nie w płynęła na poie- 

e‘lie sytuacji i ta okoliczność 
2boże kupione p rzez  organy 

° we w ilości 215 mil. pudów

(do dn. 11 stycznia 1925 r.) rząd 
płacił 84 kop. za pud, gdy w roku 
1923— 24 płacono tylko po  50 kop. 
Pow odem  nikłej wymiany ze wsią 
iest niska siła nabywcza zboża. Przed 
w ojną za pud zboża w łościanin ku­
pił 5, 4 arszyna materji, a obecnie 
tylko 2, 5 arsz., za 1 pud zboża 
można było nabyć 94 funty soli, 
obecnie tylko 31 f. Para butów  ko­
sztowała w 1913 r. 9 pudów  rhle- 
ba, a obecnie ló  pudów . Ilość zaś 
zboża u włościan w porów naniu  z 
okresem przedw ojennym  z pow odu 
nieurodzajów  zm niejszyła się prawie 
o 40 proc. Z tego wynika, że siła 
nabywcza włościan mimo znacznego 
obniżenia cen w yrobów  przem ysło­
wych jest bardzo mała, i to jest po­
wodem  przesilenia gospodarczego.

W edług spraw ozdania sytuacja w 
roku 1924/25 uległa o tyle polepsze­
niu, iż zwiększenie produkcji pow o­
duje obniżenie cen. Nie chcąc jednak 
przewidzieć kryzysu w  przemyśle 
rząd jest zmuszony raczej znacznie 
zmniejszać produkcje niż to było 
przewidziane początkow o. Nowy rok 
gospodarczy rząd sowiecici rozpoczął 
pod hasłem : „tw arzą ku w si“ (licom 
k’ d e rew n ie , aby za wszelką cenę 
zwiększyć zapotrzebow anie włościań- 
stwa na w yroby przem ysłow e i w 
ten sposób w prow adzić życie gospo ­
darcze Z. S. S. R. na now e tory,

l  komisji SBjmowpli.
W arszaw a, 6. m arca. (Tel. G. L.)

Komisja budżetow a k o n ty n u o w a ć  
obrady  naa budżetem  min. kolei. 
P . S om m ersten  (Koło żyd.) om a­
w iał m. i. nieodpowiiedinfe trak to w a­
nie em erytów  kolejow ych odnośnie 
do uposażeń em erytalnych. P . Ku- 
ry łow icz (P. P . S.) poćm teow ał z 
w yw odam i ref. T ahaczyńsktego.

Boli Święty.
(Telefonem od raszego korespondenta.)

W arszaw a, 6. m anta. (Z.) Od­
b y ta  niedaw no w  W enecji konfe­
rencja delegatów  kolei polskch, 
czeskich, austriack ich  iitd. celem 
ułożenia program u przewiozu piel­
grzym ów  w  R oku św iętym  do 
R zym u w p ły n ę ła  już na  ustalenie 
rozk ładów  jazdy, k tóre m ają w ejść 
w  życie 5. czerw ca. Z Polski zg ło­
szono na r a z ć  zapotrzebow anie tis 
7 pociągów* specjalnych, k tóre  odej­
dą z W a rsz a w y  i z Katowic. W sz y ­
stkie pociągi za trzym ają  się około 
7 godzui w  W iedniu, nastepnte w  
W enecji i Padw ie. W ycieczka za­
baw i w  Rzym ie 8 dńi.

Min. kolei p. T y szk a  odpow iadał 
kolejno na w y w o d y  m ów ców  i za* 
kończył oświadczeniem , że koleje 
dały  :za okres poprzedni około 60 
miljonów zł. P rz y  pobraniu  zaliczki 
na fundusz obro tow y nic sp recyzo­
w ano  żadnych  w aru n k ó w  i że n a ­
stąpi to p ó źn ie j..

Pr>lqczoue komisje spraw  zagr. i konst. 
p rzystąp iły  do dyskusji nad projektem  ra ­
tyfikacji konkordatu. S praw ozdaw ca p. 
lińbar.ow icz (Ch.-M.) podkreśla, że p rze­
w agi nie zyskuje w konkordacie ani pań­
stw o ani Kościół, że obie s tro n y  są  
trak tow ane rów nom iernie.

Korref. p. Czapiński (PPS .) ośw iadcza, 
że stronnictw o jego jes t za odrzuceniem  
konkordatu. M ów ca p rzy tacza  p rzy k ła ­
dy, stw ierdzające n ieprzychylność S to li­
cy  Apost. w pbec Polski, Zdaniem m ów cy 
są trzy  ujemne cechy konkordatu : nie-
zupefność, m ętna term inologia oraz riada 
wanie duchow ieństw u szeregu  u p raw ­
nień, niezgodnych z interesam i państw a. 
Nie mam y praw a nominacji biskupów, co 
miała niepodległa Polska w daw nych 
wiekach, p raw a veta , ani p raw a  usuw a­
nia biskupów , w reszcie p raw a kara l­
ności.----------------------------------------------- ------

M ów ca kończy ośw iadczeniem , że 
stronnictw o jego (PPS.), będąc zasadni­
czo przeciw ko konkordatow i, spróbuje 
jednak złagodzić go i usunąć najw ażniej­
sze braki. Na tom posiedzenie zamknięto.

zagraniczne,
Lwów, 7. marca,

—  W  Izbie gmin doszło w czora j 
do burzliw ych  scen m iędzy przew o­
dniczącym  a posłem soc Kirgwoo- 
dem, k tó ry  okrzykam : przeszka­
dzał Gham beriain‘owi i1 został w y ­
kluczony z  posiedzenia na  czas 
nieotgraniczony. W niosek w y k lu ­
czający  uchw alano 245 głosam i 
przeciw  119. P o  uchw aleniu tegc 
w niosku partia  robotnicza i część 
posłów  liberalnych opuściła salę 
posiedzeń.

— Z B irm ingham  donoszą , że 
prem jer B aldw in  w ypow iedzia ł tam 
m ow ę oko licznościow ą w  k tórej 
od zw ie rc ied lił s tan o w isk o  Angljl 
w o b ec  sytuacji obecnej. Prem jer 
ośw iadczył, że w E urop ie  budzi 
się p o w szechne  p  ag a ien ie  p rzy ­
w rócenia  i u trw alen ia  norm alnych 
s to sunków  m iędzynarodow ych. Zda> 
niem  p re m e ra  je s t rzeczą  b a rd zo  
w ażną, ab y  N iem cy o d eg ra ły  ucz­
ciw ą ro lę (fa ir play) w  tych s to ­
sunkach . T y lko  w ó w czas będzie 
m ożna pow rócić  do norm alnych  
s to su n k ó w  gospodarczych  z E uro­
pą cen tra lną , p rzerw anych  w sku tek  
w ypadków  o sta tn ieg o  lO -leM a.
. — „In tran s“ tw ierdzi1, że wnioski 
końcow e, do k tó ry ch  doszedł mię­
dzysojuszniczy kom itet w  W ersalu , 
s treszczając  się w  sposób następu ­
jący : Niemcy są w  stanie w ystaw ić  
już  dzisiaj silną arm ję, której sz ta­
b y  już istnieją i pracują x n a tęże­
niem. P o trzebują  one zaledw ie kilku 
m iesięcy sw obody działan ia  aby  
zm obilizow ać armję, u tó raoy  była 
rów nie niebezpieczna dlc F rancji, 
jak  arm ia w  rOKU 1914.

— lff,Vos. Ztg.“ po tw ierdza w iado­
m ość, podaną już przez d z ienuk i 
że nacjonaliści i ludow cy postaw ią 
praw dopodobnie w spólnego kandy­
data n a  prezyden ta  republiki w  oso­
bie d ra  Jarresa- b. w icekanclerza w  

|  gabinecie M arxa, a obecnie m im stra 
spraw  w ew nętrznych .

—  „T ribuna donosi, że n as tą p ił 
już podział albańskiej s ire iy  naft. 
W łochy o trzy m ały  w ielką konoesję 
w  pobliżu E lbąssan. U kład handlo-

. w y  m iędzy  Albanj? a W łocham i 
* zosta ł ra ty fikow any .

S t o s u n e k  J j / z w o l e n i o "  d o  R z ę d u .
ZA O STR ZEN IE  TAKTYKI, -  DĄŻENIA D O  ROZW IĄZANIA SEJMU.

W a r s z a w a .  7 m arca . (Tel. G. 
L.). Klub se  m ow y W yz.-.o len  a 
pow zią ł re -o lu e je  u sta la jące  s to ­
sunek  do R ządu Klub k ie ro w ać  
^ię będz ie  p c :ocien i in teresu p a ń ­
stw ow ego, a po  iiew aż R ząd p,
Q ab sk ieg o  nie zaw sze  k ie ru je  się 
tem poczuciem , orzeto  k lub W y - i

zw olenie  p o s tan aw ia  zao strzy ć  sw ą  
tak tykę  w  s to su n k u  do  R ządu, 
n iezależn ie  od  sy tuacji w  jakiej 
znalaz łby  s ię  R ząd  w sk u tek  tego 
p o stęp o w an ia . P osiar.ow iono  dążyć 
do rozw iązan ia  Sejm u i ro zp isan ia  
now ych w yborów .
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Sprawa s ta fti Raoitałdw 
w  Polsce.

i.
Lwów, 7. marca.

Emigracja zarobkow a może być 
koniecznością gospodarczą kraju, 
którego rozw ój gospodarczy, nagro­
m adzenie kapitału odbyw a się zna­
cznie wolniej od przy iostu  jego lu­
dności. Lecz ważnym czynnikiem, 
usuwającym jej konieczność lub 
przynajm niej wpływającym na jej 
rozmiary, jest w prow adzenie do 
kraju obcych kapitałów. Polska 
w spółczesna stoi między dylematem: 
wysyłanie swych robotników  do 
obcego kapitału lub w prow adzenie 
obcego kapitału do Polski.

Kapitał m iędzynarodow y dc prze­
mysłu pblskiego może przyjść tylko 
p rzez Niemcy.

Kapitał idący do przemysru o b ­
cego kraju m oże iść pośrednio  przez 
kasę danego państwa, zawierającego 
pożyczkę zew nętrzną, albo bezpo­
średnio, pow ołując do życia nowe 
przedsiębiorstw a łub nabywając i 
rozszerzając już istniejące.

Pierw sza droga jest dziś, w do­
bie pow ojennej, utrudniona, gdyż 
państwa obecnie posiadają znacznie 
mniejszy kredyt, niż przed w ojną; 
rynek pieniężny skurczył się, finanse 
zaś w ielu państw  są zdezorganizo­
wane, zapotrzebow anie na pożyczki 
państw ow e zwiększyło się znacznie.

W edług obliczeń eKonomisty nie­
mieckiego EHenburga W eltwjrlschaft- 
Arcbiv za 1923 r. w Anglji, Stanach 
Z jednoczonych, we Francji i w Niem­
czech przed w ojną em itow ano dia 
zagranicy 10 m iljardów  marek, obe­
cnie sum a ta spadła do 5 m iljardów. 
Kapitał więc m iędzynarodow y, szu­
kający umieszczenia na obczyźnie, 
zm niejszył się dw ukrotnie, a w sku­
tek zniszczeń w ojennych i braku 
inwestycji w  okresie wojny zapo­
trzebow anie na kapitał m ocno się 
zwiększyło, stąd, rzecz naturalna, że 
kredyty m iędzynarodow e stają się 
dziś trudniejsze i droższe. Daje się 
też zauważyć, że przedsiębiorstw a 
posiadające ugruntow aną opinję, ko­
rzystają z kredytów  na lepszych wa­
runkach niż państwa.

Niemcy obfitują w takie przed­
siębiorstw a: dosyć w spom nieć A. E. 
G., Baldische Anilin und Soda Fa- 
brik etc. Są one organam i ściągają­
cymi m iędzynarodow e kapitały i roz­
pow szechniającym i je po świecie

Kapitał m iędzynarodow y dia ce­
lów  przem ysłow ych i wielkich inwe- 
stycyj m oże przyjść do Polski tylko 
przez Niemcy. Dla udow odnienia tej 
tezy rozpatrzm y rynki pieniężne po­
w ojenne.

P rzed  wojną kapitał francuski 
i kapitał niemiecki szły zagranicę; 
francuski w  znaczniejszym  stopniu 
niż niemiecki. Pierwszy szedł prze­
ważnie na pożyczki państw ow e, dru­
gi na przemysł. Francja im portow ała 
przew ażnie kapitał bankow y, Niem­
cy —  kapitał przemysłowy. Ta róż­
nica w yw ołana była odmiennemi 
warunkami ludnościow em i t. j. nie­
znacznym przyrostem  naturalnym  
Francji i dużym przyrostem  natural­
nym Niemiec.

Bardzo ważną pozycją bilansu 
gospodarki narodow ej są koszta na 
w yhodow anie i w ychow anie nowego 
pokolenia. Mały przyrost naturalny 
zmniejsza owe koszty i staje się 
źródłem  grom adzenia oszczędności.

N aród o znacznym przyroście 
naturalnym m oże utrzymać w kraju 
ów  przyrost przy znacznym rozw oju 
sił produkcyjnych, jedną z sił m o-

Polonizacja
A LA RM  „D E U T SC H E  ALLG. ZE1TUNG* -  ATAK N A ^P O SŁ A  KOR­

F A N T E G O . — JAK NIEM CY ZA M IERZA JĄ  R E A j O W A C

Lw ów , 7. m arca, 
(e) „ D .u tsc  w.- A ligem eit e Z e i-  

t n g “ w  ariyku  e pod  tytułem  „P o - 
on izacja przem ysł u g ó rn o ślą sk ieg o 11 
s!w  erdza, że p o lo n izac ia  G órn eg o  
S ą sk a  w  o sta tm en  12 m iesiącach  
poczyn iła  ogrom  o e~ p ós tęp y . P o d ­
kreślając. że obecn ie  na  s tan o w i­
sku, dy rek to rów  g e re  aln ch z n a -  
du e się kilku Polaków , a k ilkase t 
P o laków  n a  innych pow ażnych  
stan o w isk ach , a taku je  p. K orfante­
go, z a rz u c a ją c  mu, że „pracuje  
całą s iłą  pary , aby  ja najszybciej 
w yrugow ać N iem ców  z naczelnych  
s ta n o w isk 11. T a  p raca  an tyniem ie- 

ka K o rfan teg j p iz y c z y n a  się zd a ­

niem  au to ra  a rty k u łu  do zm n ie j­
szen ia  w ydajności p rzem ysłu  gór- 
n o ślą  kiego.

W o b ec  tego , że N ie m y  s p ro ­
w ad za ją  z G ó rn eg o  Ś lą ka w ; t la  
za 5 d o  6  mi jonów  m aiek, g - 
S p o d a rk a  p ro w ad zo n a  j e s t  l o s z e , ’ 
N iem iec. „D eu tsch e  A llgem eine 
Z e ifu n g " p ro p o n u je , ab y  z red u k o ­
w ać i i i i jo r t  w ę g ia  do m inim um  i 

| sp ro w ąd  a ć  go z n iem ieckiego  G ór- 
| n e g o  Ś lą s k a ,  ja k k o lw ie k  przyznaje  

że N iem cy p rzez c a ły  szereg  1 t 
n i ;  b ęd ą  s ię  m ogły obe  ść bez im ­
p o r tu  w ęgla z po lsk  ego G irn e g o  
Ś lą s k a .

Postulaty przemysłu n a f t o w i
Lw ów , 6.

(e) D nia 4 m arca  p. f T A fc  
G ab sk i udziel'}  p o słu ch an ia  Pr o0, 
s taw icielom  p rzem ysłu  n a f to w e j

Na tern posłuchan iu  w yg:łos“

re e ra t o sy tuacji ogólnej w  PrZ 
m yślę naftow ym  w icep rezes 
Oku polsk ich  p ro d u cen tó w  i ra
nero .

torowych rozw oju  produkcji jest 
przyrost naturalny. Produkcja Nie­
miec w ostatnich latach kilkudzie­
sięciu przed w ojną -rozwijała się 
z nadzw yczajną ehyżością. Niemcy 
w szóstym dziesięcioleciu nie do- 
rów nyw ujące Francji pod względem 
rozw oju  przem ysłowego, w o-tat 
niem 25-leciu pod  względem  prze­
mysłowym wyprzedziły znacznie 
Francję i wysunęły się na czoło 
produkcji św iatow ej, natom iast Fran- 
c a  stawała się bankierem  Europy.

Kapitały francuskie ulokow ane 
zagranicą wynosiły przed wojną 45 
m iljardów fran k ó w ; same pożyczki 
rosyjskie —  16 m iljardów, 22,7 mil 
jardów  inw estow ano w przem yśl; 
zagranicznym.

Przed wojną 2.75 miljarda kapi­
tałów  francuskich rocznie umieszcza­
ło się zagrarncą, co stanow iło 7 3 °/0 
Irapital zacji Francji. W  okresie 1919 
do 1922 roku zaciągnięto we Fran­

cji pożyczek zagranicznych 716 mi- 
ljonów franków, czyli mniej niż 200 
m ljo n ó w  rocznie, co stanow iło nie 
wiele więcej nad P/o dawnej eks­
pansji pieniężnej Francji.

Francja pow ojenna, w skutek w y­
czerpania wojną i zniszczonych de­
partam entów  z bankiera przeobraża 
się w dłużnika m iędzynarodow ego. 
P rzed w ojną Francja nie posiadała 
d ługów  zagranicznych. Dług we­
w nętrzny Francji na dzień 31 g ru ­
dnia 1913 r. wynosił 33.638 miljo- 
nów  franków,

Francja przedw ojenna łatała swe 
budżety bardzo często pożyczkami 
w ew nętrznem :, gdyż zmiany mini- 
ste jów, licytowanie się partji w po­
pularnych w nioskach ' ujemnie wpły­
wały na finanse tego bogatego kra­
ju, W 1911, 1912 i 1913 r. Francja 
w przew  d /w an iu  wojny posiadała 
znaczne przewyżki budżetow e.

Budżet Francji w ciągu pięciu lat p zedwojennych przedstawiał się,
jak następuje:

1938
1909
1910
1911
1912
1913

Wpływy
r. 3 966,3 mil ,
r. 4 .140,9 „
r. 4 .273  8 „
r. 4 689,0 „
r. 4 . 357,4 „
r. 5 .0 6 6 9  „

W yda’ki 
4. 2 ’,5 tallv

4.186.9 „
4.321.9  „
4 4 ,9 „ 
4 .74 ,7 „ 
5.-091,7 „

Pi zewyżtca 
dochodów

141.1
1147

24 7

Deficyt 
54  1 mi j. 
45 i „

48 0 „
iii-

W ojna zmieniła zupełnie finansowe położenie F anc i. Wszystkie b u d ­
żety pow ojenne posiadają 
państw ow ych:

W  fyw y budżetow e 
W p y w y  z pożyczek

l — —

Razem

znaczne deficyty i są oparte na długach

r. 1919
11.627
4Y8U7

r 1920 
19 1 2
38 829

r. 1921
22 3 .0  
27 2 O

r. 1922
23 2 i 
19 763

57.434 5 7 .9 .2  49.500 4 3 .0 ;8

W  roku 1923 dług w ew nętrzny 
Francji w zrósł o przeszło 20 m i­
ljardów  franków, przyczem są to 
kiótkoterm inow e zobow iązania nie

przekraczające 10-letniego okresu, 
składające się z obligacji odbudow y 
Credit National oraz bonów  skar­
bow ych W ła d . S tu d n ic k i .

Zjazd przeciw gruźliczy.
Lwów, 7. marca.

(;) Dnia 16 i 17 maja rb. w Kra­
kowie odbędzie się pierwszy zjazd 
przeciwgruźliczy. B ezpośrednio po 
nim, d. 18 i 19 maja, odbędzie się 
rów nież w K ik o w ie  4-ty zjazd le­
karzy i działaczów sanitarnych miej­
skich.

Komitet organizacyjny obu zjaz­
dów  zaprasza do udziału świat le­
karski i przedstawicieli w ładz rządo­
wych, sam orządowych i społecznych. 
W, obu zjazdach przew idziany jest 
udział przedstawicieli zagranicznych 
tow arzystw  przeciwgruźliczych.

M iuisterstwo spraw  wewnętrzn, 
zw róciło się do wszystkich pp. w o­
jew odów  z okólnikiem, w którym

prosi o pow iadom ienie o pow yż­
szych zjazdach lekarzy powiatowych, 
sam orządy i kasy chorych zaznacza­
jąc, iż udział w zjazdach naczelni­
ków wydziałów zdrow ia byłby po ­
żądany.

O r y g i n a l n e  7163

T U T K I

BON TON
po!eca:a

mm, M a i ,  i r a i s
w Kra/to wie.

— ■ Do nabycia — :— 
w sklepach ty toniow ych.

B  f? cml m ineralnych  
ii- ła w  U ger. P o stu la ty  p rzem y j s 
naftow ego w  dziedzin ie  k r e d y t  
re fe row ał pan Józef P rz y b y ł? ^ - ./  
p o s tu la  y p o d a tk o w e  d r. A. Kiei1’ 1 
:ostu!aty  w  dziedzin ie  kopalin31 ^  

d '.  R. N o sk iew icz , postu laty  
sp raw ach  specja lnych  p . T. CB 
oow ski, .postu laty  celne in i. 
postu la ty  w  sp raw ie  g a z o c ią g  
p. Z. L ew akow sk i, p o s tu la ty  W SP; < 
w ach  kolejow ych p . K. vVareyŁ 

N ajw ażn ie jsze  z p o śró d  nich 
n a s tę p u ją c e :

U dzielenie z funduszu  g ° sP°j
darczego  k red y tó w  jednoroczny
na zak u p  u rząd zeń  te c h n ic z ^ .
d a  szybów  now ych  i urucham 3* 
nych ; um ożliw ienie o d zy sk a° ^
6 -m iesięcznego k redy tu  p o d  zasta  ̂
ropy  i p ro d u k tó w  naftow ych , z 
m ieszczenie przem ysłu  n afto le®  • 
w : zeregu  p rzem y słó w , który 
B ank G o sp o d a rs tw a  KrajoW ®^ 
m oże udzielić  długoterrriinoW ’& ■ 
k redy tu  na p o d k ład  o b lig ac ji; 
ja śn ien ia  Izbom  Skarbow ym * .  
w szelk e w yua ki i koszty . ^  . 
ponosi p rz e d s ię b io rs tw o  kopa}31 j 
ne p r z /  założeniu , u rządzeniu  ‘ 
w iercen iu  szybu  naflow ego, n3*?0,' 
p o trącać  z d o ch cd ó w , z p rzy3** 
i  ów  p ro d u k u jący ch  szybów  ualeZ 
po trącać tak  koszty  w iercen ia  te£  
szybu, jak  koszty  w iercen ia  no wy . 
szybów  te;;o sam ego  p rz e d s :ęb i? 
s iw a ; zniesien ie  na p o d s t ą p 1 
ustaw y  podatku  o b ro to w eg o , PrZ^„ 
p a d a ją c eg o  o d  tranzakcji ek sp 3 
tow ych  w szy stk im i p ro d u k ta3* ’ 
w ysłanym i z p o lsk ic h  p rżedslJ , 
b i . r s tw  rafinery jnych  'z a g r a n i ^  
dozw olen a zap ła ty  ra t  podat"^ 
m ają tk o w eg o  częśc ią  w  g o tó ^  ’ 
częścią  w ekslam i w  term inach  P 
żniejszych, .z n ie s ie n ie  l - p r o c e n ^  
w e g o  p o d a tk u  kom unalnego  j 
p rodukcji ro p y ;  obn iżen ie  taO 
ekspo  tow ych, u trzym anie  tary f ^  
ją tk o w y ch  do G dańska, u trzym a3 ^ 
nada! d la  p rzem ysłu  • naftoW e»_ 
4 -ra  ty g o d n iow ego  k red y tu  fracht 
w  go ; w o ln o ść  o d  c ła  d la  13, 
e rja łó w  i u rządzeń  tech n ic z n y ^  

s łużących  do w ierceń  szybów , 
faktycznie nieyiryrabianych w  
przyznanie 4 - t . g o d n io w eg o  kredy 
c e ln e g o : J

P rz e z n a c ze n 'e  w iększej k ^ ° £  
na geologiczne b a d a n ia  m ałoP 0 
skich teren ó w  naftow ych, uPrlJL  
s tęp n ien ie  w aru n k ó w  d z ie rż 3 
ierenów  naftow ych, s tw ó rz ®3 
funduszu sp ec ja ln eg o  d la  
lia w ierceń  na n ieodkry tych  d o ‘4 

tera na ch.
U znanie przem ysłu  wiertnicz®# 

z i w ym agający  p racy  ciągłej, t- zg 
zezw olenia na p racę  w  św ięta  i 3 , 
dzielę, rew iz ja  w ysokośc i staW 
ubezpieczeń  socjalnych.

W y słu c h a w sz y  w. zystk ich  
szonych  p o s tu la tó w  pan 
zaznaczył, że b ę ż ą  one  podda 
v o d n o śn y ch  M in isterstw ach  szC^ .,  

gólow em u b ad an iu  i że Rząd PS 
lrak tu ;e z m le ż y ią  u w a g ą  i 
w cśc ią  p o trzeby  tila  w ażnej g*”  c 
g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego , m aj4ce^t  
ak w ielk ie  znaczen ie  d la  nasze£ 

b iiansu  h an d lo w eg o .
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Źycle polityczne.
   L w ów , 7. marca.

W  . n - S k rzyńsk i odbędzie ko>n- 
z deleg. fratiic. w  L idze N. 

poczem  odjedz*® do 
Sją e v v- Mtrn. S krzyński nie Spotka 

^  P a ry żu  z Cham berlainem .

't ó t o i  państwowe w  marcu 
19ZS r.

(•i L w ów , 7. m arca,
^ r z  ^ B m i n a r z  bud że to w y  a 
Uci ec r- b - p rzew id u je  w  w y d af- 

.  8umę 165,7 m ilj. z ło iych . 
datk«mie tej, ob o k  zw ykłych  w y- 

o so b o w y ch  i rzeczow o
3j$ g ^ ^ łra c y jn y c h , m ieści się sum a 
C yL ^ilj. z ł. na  w ydatk i in w e s t j -  
i . ~~ p rzew ażn ie  w zw iązku
ny .̂ .lo d zący m  sezonem  bu  dow ią­
zań 1 P rz«w idyw anych  zam ów ień 
l}t a° wych, o raz  sum a 32,1 milj. 
t  * W ydatki specja lne , zw  ązane
kicj > atA em ery tu r, re n t inw alidz­

k i  Spłatą d łu g ó w  zagran icznych . 
'iiHin w >d atk ach  Min. sk arb u , pre- 
y  ?°W anych w  su  nie 32 ,4  milj. 
t,Ov'V C2,*m w ydatk i specjalne s ta ­
tuu je  24,1 milj. zł.) p re lim in o w an o  
W - innem i na em ery tury  cy-

Z obrad Sejmu. Sprawa prjmasostwa w  Palscc.

Ml,lUl* A   w — ------ J -J
ty8 4 m ilj. zL, w o sk o w e 800 
miń •> fta ren ty  inw alidzk ie  5 7 
flic*n * na Spłatę d łu g ó w  zagrn- 
Hą ^ h  i p ro cen tó w  5,2 milj. zł., 
tk>i«V̂ CuP ku p o n u  kw ietn iow ego  
'óty d o la ro w ej 700.0C0 dola- 
ł  bi’ .-° raz  n a  P okryć  e w y d atk ó w  
tlycłiClê n zag ran icą  zw ią a-
iivy ’ /  z*- W rd d  w y datków
łu# *8‘ycyjnych 300 tys, zł. prze- 
W, na  w y datk i budow lane

• f a r b o w y c h  w  L ublin ie , K ra- 
B rześciu  i K ielcach .

Spra P relim inarzu  w ydatków  Min. 
w W ew n. w  sum ie 19,6 milj 
Da inw estycje  pi elim inuje się

Jjł'1!- zł. 
yo atki ^ i0L W yznań  Rei i 

SiifUi’ p ubl. p re lim inow ane są  w* 
ią*, * 25,6 m ilj. zł., w C zem  na 

55‘ycje 1,9 milj. zł.
Hob6 Preiim inarzu w y d a tk ó w  M in. 
5 Ibji! P u b licznych z ogólnej Sumy 
8tyc{'o  zł- prz zn aczo n o  na inw e- 

2,5 niilj. zł., z czego  na bu- 
, d 0 m ów  u rzędn iczych  na 

i o j  "  w schodn ich  1,5 m ilj. zł.

Wotych°m oc n a  odl3udow ^ milp 
Vv»pj_,. w y d a tk ach  M in. P ra c y  i 

V 8 , S połecznej p relim inow anych
tlą milj- z ł » p rzeznaczono
1,8 ,? :acię d la  funduszu  bezrobocia  
592 f 2**' na °P*ckQ spo łeczną  

ł  2, » d la inw alidów  w o - 
*z6&i ^  tys. zł. i na u b ezp ie -

a SDołeczne 86 ty s. zł.
—  i n -  -  - -

-  siedzibę dyrekcji hol. 
gdańskiej.

(nl u  L w ów , 7. m arca,
hetiątu r*ed łb zaj4cy się cprzec w 
kie j  ?d a ń sk  eg o  na p ozostaw ie- 

^ tychczasow ego  stanu  rzeczy 
i o w 1" 8|® g  t ń  kiej dyrekcji ko le- 
rląri, 1 rzekom o n iepraw nego  za- 

2 G dańska kole am i po  
w y w o ła ł ju t  je  ten  re- 

9p0 sk«tek  nader znam ię ny i dla 
k i ty ®11 ów  zapew ne d oś ni ocze- 
*tuPj ny- O to  zw iązek tow arzystw  
W fc ch na o b w d  i a  dno ecki 
ńist czy zw rócii się  do  M i­
ły rlbm kolei ze z redagow anym  
8,ó J ? rącycb  > przekonyw ujących  

acb m em oriałem , w yrażającym

D RO BN E SPRAW Y. — IN TER PELA C JA  D O  Rż ADU W  SPR A W IE 
D Ą ŻEŃ  N 1EM . D O  N A PU SZEN IA  TR A K TA TU  W ERSALSKIEGO. -  

DEKLARACJA PR EZESA  RADY M INISTRÓW ,

Z abrał głos P rem jer G rabski i 
w  odpow iedzi na to  o d czy ta ł na­
stępującą deklarację:

..W ysoki Sejm ie! W  odpowiedzi 
na .interpelację, P o ay k to w an ą  tro ­
ską o całość i bezpieczeństw o P ań ­
stw a, pragnę Przedew  szy  s tkiem
przedstaw ić isto tny stan  rzeczy- 
Suggestja, uczyniona przez rząd  
niemiecki .zadom  m ocarstw  sp rzy ­
m ierzonych, z  okazji rozm ów  d y ­
p lom atycznych  na tem at ew akuacji 
s tre fy  kolońskiej, polegała na udzia . 
le Niemiec w pakcie, k tó ry b y  gw a 
ran tow ał n ienaruszalność granic 
zachodnich R zeszy, a  zarazem  w y ­
kluczał z jej s tro p y  agresję w  d ro ­
dze zbrojnej przeciw  sąsiadom  na 
wschodzie. M ogę stw ierdzić  na  pod 
staw te au ten ty czn y ch  wiadom ości, 
£e w  odpowiedzi na  tę  suggestję 
ośw iadczył rząd  francuski, iż móigł- 
»y  ro zp a try w ać  inicjatyw ę Niemiec 
tylko w  ścisłem  porozumieniu ze 
sw oim i sojusznikam i (oklaski) i że 
tylko *aki pak t b y łb y  do przyjęcia 
dla F rancji, k tó ry b y  się uk ładał w 
ram ach trak ta tu  w ersalsk iego  (o- 
kiaski).

p ozatem  protokół genewski stanowf 
podstawą polityki francuskie), jeżeli cho­
dzi o zagadnienie bezpieczeństw a. 
Stw ierdzić  dalej mogę, że w obecnej 
C h w ili nie należy oczekiw ać wiążących  
decyzji lub zobowiązań w tej sprawie. 
Niemniej jednak pragnę już dzńsiaj o k r e ­
ś l i ć  jasne i mocne stanowisku Rządu 
polskiego, świadomego sw ych obowiąz­
ków, sw ej odpowiedzialności przed kra­
jem i pew n ego, że  liczyć m oże na bez­
względne I jednomyślne poparcie go w 
tej sprawie. Polska pragnie szczerze po­
koju, i nie odmówi nikomu sw ej w spół­
pracy nad jego utrzymaniem i ustale­
niem. ale za nieodzowny jego warunek u- 
w ażać będzie śc isłe  i pełne przestrzega­
nie terytorialnych postanowień obowią­
zujących traktatów. Jakiekolwiek próby 
naruszenia ustalonego nimi stanu rzeczy, 
na jakiejkolwiek hądż drodze, spotkają 
sfą ze stanowczem  i zdecydowanem od­
parciem ze strony rządu polsk!ego, któ­
ry polegać przytem może na niewątpjl- 
weiłi i pełnym poparciu sw ych  sojuszm-
ków". ------

Po odczytaniu tej deklaracji stwier­
dził p marszałek, że Izba przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie prezesa Rady 
ministrów. —

Następne posiedzenie 17 bm

W arszawa, 6. m arca. (Tel. G. L.). 
Na dzis. posiedzeniu Sejmu przystąpiono 
na w stępie do wniosku p. Z iętka (PSL ) w 
spraw ię  w ydania pozw oleń na sprzedaż 
jesienną d rzew a budulcow ego z  lasów  
państw ow ych dToga licytacji. Komisja 
nie przychyliła  się do w niosku i uchw a­
liła w łasne trzy  rezolucje, w zyw ające 
R ząd, b y  w leśnictw ach państw ow ych 
sprzedaw ano rów nież na pniu budulec 
na w łasne po trzeby  o raz  drzewko opało­
w e dla szkół i instytucji uży t. publicznej 
i aby drzew a zdiatnego na budulec nie 
w yrabiano na d rzew o  opałow e. R ezolu­
c je  komisji przyjęto .

P rzystąp iono  do sp raw y  sporządzania 
pro tokołów  przez  policję i Zbyt w yso­
kich grzyw ien za przew inienia porządko 
we. Ref. p. Bagiński (W yzw .) przedłożył 
im. komisji 'e z d u c je  dom agające się pou­
czenia organów  adm inistracjono-policyi- 
rrych o w łaściw em  sporządzaniu proto­
kołów , żądając k ierow ania drobnych 
spraw' do wójtów , oo lepiej odpow iada 
tendencji, żeby k a ry  nie m iały C harakte­
ru złośliwego. lecz raczej w ychow aw ­
czy. Dalej żąda się, a b y  p ro tokoły  by ty  
sporządzane w  obeonośc; obwinionego J 
św iadków , oraz b y  uw zględniono stosun 
ki m ajątkow e ludności. Inne punkty  re ­
zolucji dom agają się wniesienia ustaw y o 
orzecznictw ie, w ysokości k a ry  oraz a 
kom petencji urzędów' gimnmych i s ta ­
ro s tw . P rzy ję to  w szystk ie rezolucje ko­
misji. ----- -

N astęp n ie  o d czy tan ą  zos a 'a  
in e rp e la c ji p o d p i ana pi ez  s ż e re j 
k lubów  pod  ad resem  P ezesa Ra.d/ 
M in istrów  i M  b is tra  S p raw  Z a­
gran icznych  w  sp ra w ie  d ą te ń  n ie ­
m ieckich  do  na  u rżen ia  zo b o w ią ­
zań w ersa lsk ich . W obzc tzgo, że 
stanow isko  rząd u  n e m ie c k ie g o  
je t jasc raw em  podw ażen iem  tia - 
.< a tu  w ersa lsk iego , w  którym
N iem cy zo b o w iąza ły  s ię  d o  u ta- 
en ia  w szystk ich  sw o ich  g ran ic  ę- 
becnych w  sp osób  zupełn ie  je d n a ­
kow o obow iązu jący , tak co do 
g ran ic  zachodn  ch, w art. 27, jak  
i g ran ic  w schodn ich , a  m ianow  cie 
ogólnej, g dańsk ie j i g ó rn o śląsk ie j 
w a rt. 27, 87 i n a s t., zap y tu ją  p o d ­
p isan i Rząd, jak ie  s ta ran ia  p rzed ­
sięw z ią ł w  p o ro zu m ien iu  z r z ą d a ­
mi p ań stw  sprzym  erzon ch, celem v 
o d p arc ia  tego  zam achu.

Interpelację tę p o d p isa ły  w szy­
stk ie s tro n n ic tw a  p o lsk ie  i K oło ży­
dow sk ie .f
p ro śb ę  o p rzen ies  en ie  s ie d ź  by 
gdańskiej dyrekcji k lejow ej do 
B ydgoszczy .

W  zw iązku z tem  p. M in. inż. 
Tyszka w yznaczy ł o so b n ą  kom iiję 
ze starszych  u rzęd n ik ó w  M iniste- 
rjum  d a  z b a d a n ia  w szy stk  th  mo-' 
żtiw yc i p ropozycji co do  siedziby  
dyrekcji i o rzeczenia , na k tóre  
z nich n a jw ła śc w ie j b y ł t y  się 
zatrzym ać w  razie , gdy b y , w brew  
g o sp o d a rc  ym  in teresom  zarów no 
Po ski jak  G drrtska , w ypad ło  dy - 
rekc ę P . K. P . z G d ańska  p rz  - 

ieść  i dz eko lw  e k b ą d i in d z ie1.
W śr d ty ch  p ropo  ycj zas łu g u  e 

n szczeg ó ln ą  u w ag ę  m yśl p rze­
nieś en ia  dyrekcji tej co  G dyn . 
B yłoov to n iew ą tp liw ie  p o 'ą  zo e 
z w ielkim i kosz a ni, gdyż w G iyn 
na eża ł by  w szysiko  w yb u d o w a 
na i o w \  nie w yłączając  pc łączen ia  
ko lejow ego  z W a rsz a w ą  i d rug iego  I 
t o r u co  G d rń  ka. |

Je d n a k ż e  na korzyść tego p ro - j 
jek tu  p zemawia to, ż e  dyrekcja p o - *

wstałaby w  miećcie portow em . P a ń ­
stwo zaś osiągnęłoby korzyści m a- 
terjalnc wskutek podniesien ia Gdyni 
i przeniesienia na grunt polski spo ­
życia nakładów dorychćzas wydat­
kowanych w obrębie w olnego mia­
sta ku podtrzym aniu w rogo dla nas 
usposobionego senatu i wskutek 
oszczędności na płacach obecnie 
stosow anych do sztucznych i w yso­
kich norm  gdańskich.

W reszcie takie załatw ienie spra­
w y dyrekcji bytoby d ogodne  dla li­
cznej rzeszy pracow ników  kolejo­
wych. '

W każdym razie projekt godzien 
jest zastanowienia i uwagi władz 
tnłarodajuych.

C sy ta jc ie
„ S Z C Z O T K A * '

Lwów, 7. marca.

(s.) Nuncjatura A postolska w 
W arszawie rozesłała do prasy nastę­
pujący komunikat z pow odu w iado­
mości , W arszawianki" o zniesieniu 
prym asostwa w Polsce:

„D okum ent papieski, odnoszący 
się do tytułu Prym asa w Polsce, o 
którym mówi telegram z Rzymu, 
nie jest niczem intiem jak tylko u- 
znaniem historycznem  tytułów, jakie 
miały przysługiwać A rcybiskupowi 
Gnieźnieńskiemu i A rcybiskupowi 
W arszawskiemu, a to  pod ług  wyni­
ku badań  dokum entów , które są w  
posiadaniu Ich Em. Kardynałów  Ra­
kowskiego i D albora. Dokum enty 
e przesłane zostały do  Rzymu, w 

celu uzyskania autentycznego co do 
nich słowa Stolicy Św. Takiego bo­
wiem słowa dom agała się różnica 
opinjp panująca w taj kwestji w śród 
duchow ieństw a polskiego.

Z tych badań — m ówi doknm ent 
papieski z miesiąca styczaia — wy- 
n ka, że tytuł Prym asa Polski przy­
należny Arcybiskupow i gnieźnień­
skiemu tyinł P  ymasa Królestwa 
Polskiego A rcybiskupow i W arszaw- 
skiemu. Skutkiem tego  Stolica Św. nie 
nadaje, ani też nie odbiera żadnego 
tytułu czy (o A rcybiskupowi G nieź­
nieńskiemu, czy też A rcybiskupowi 
W arszawskiem u, tylko oznajm ia to , 
co z rzeczonych dokum entów  w y­
nika.

Poniew aż zaś tytuł prym a-a jesf 
podług Kodeksu Praw a Kanoniczne­
go tytułem czysto honorow ym  bez 
żadnej jurysdykcji (c. 271), przeto 
do tytułów  obu A rcybiskupów  nie 
jest przywiązana żadna jurysdykcja.

P raw o pierw szeństw a m iędzy o -  
bu Kardynałami należy norm ow ać 
pod ług  Kodaksu Praw a K anoniczne­
go*.

W tej samej spraw ie prof. St. 
Grabski udzielił dziennikarzom nastę­
pujących w yjaśn ień :

—  Żadnych rokow ań ani układów  
pobocznych- ob o k  konkordatu, w  
spraw ie prym asostw a w Polsce ze 
strony m ojet i p. Skrzyńsiciego nie 
było. W obec w iadom ości podanej 
przez „W arszawiankę" zw róciłem  się 
do  nuncjusza apostolskiego Mr. Lau- 
ri, aby się dow iedzieć, czy czasem  
Stolica Ap. n ie  zniosła jednostronn ie

„ godności prym asów . O trzym ałem  
[ następujące inform acje:

— Już przad dość dawnym  cza­
sem, z górą pó łtora  roku temu Arcy­
biskup gnieźnieńsko-poznański ks. 
kardynał D albor zw rócił się do S to ­
licy Ap. o potw ierdzenie history­
cznego jego tytułu Prymasa Polski. 
Również arcybiskup warszawski ks. 
kardynał Kakowski zwrócił sję o 
potw ierdzenie dwom a bullami papYes- 
kiemi nadanego mu tytułu Prym asa 
•'Tólestwe Polskiego.

Stolica Apostolska stwierdziwszy, 
że oba te tytuły były p raw om ocn ie  
nadane bullami papieskiemi, nie zmie­
niła n jr  w  dotychczasowym  stanie 
rzeczj', ani nie skasowała, ani nie 
stworzyła nic now ego. N uncjusz 
wręczył we środę obu kardynałom  
potw ierdzeń e Stolicy Apostolskiej, 
iż arcybiskupow i guieźnieńskiemu 
órzysluguje tytuł Prym asa Polski, a 
arcybiskupow i warszawskiemu tytuł 
Prymasa K rólestw a Polskiego.

Mr. Lauri stwierdził, że w edług 
prawa kanonicznego prym asostw o 
nie p o siad ł specjalnej jurysdykcji, 
est tylko godnofcią, a nie w ładzą 
hierarchiczną kościelną.



i.., W (J w z un.a 5. u ta i ła  itlfcA.

Poflzięliiisaiiis m it ó r a  japoń- 
shiego dla f e i  pn lstth .

Lwów. C. m arca.
(;) Minister; um wyznań tel. i o- 

świecenia pub ' poleciło odczytać we 
wszystkich szkołach, w których zbie­
rano składki na dzieci japońskie, na­
stępujące pismo japońskiego mini 
stra oświecenia publicznego z po­
dziękowaniem za ofiary złożor.e 
przez dzieci polskie:

„Wyrażając uczucie głębokiej 
w dzięczności za wspaniałom yślną 
pom oc, okazaną japońskiej m łodzie­
ży szkolnej, dotkniętej klęską dnia 1 
września 1923, pozwalam  sobie dać 
krótki opis zniszczenia, w yw ołanego 
tą katastrofą.

Trzęsienie ziemi, które oojęło 
nagle część Japo nji i pożar, który 
dokonał dzieła zniszczenia , były 
zdarzeniem  o grozie, nie spotykanej 
w dziejach Japonji. Liczba rodzin , 
które ucierpiały w skutek katastroly. 
przewyższyła 592.000, liczb? osób 
2,740.000, — w tem 340.000 uczni 
i studentów .

Jak Niemcy przygotowywały sio
Co ostatniej a lc ji w spraw ie granic.

INFORM ACJE W A RSZAW SKICH K Ó Ł D Y PLO M A TY CZN Y CH

Nędza dzieci tycn była tak stra­
szna, że przez czas jakiś po klęsko­
wych dniach w rześniow ych wiele 
z nich z trudnością mogło znaleźć 
pożywienie, nie m ówiąc już o mie­
szkaniu i odzieży.

Dzięki skutecznej pom ocy spo- 
łeczeńs+wa i wysiłkom władz, dzieło 
odbudow y w krótce weszło na do­
brą drogę i w parę miesięcy po 
katastrofie m ożna było rozDocząć 
pud  namiotami niektóre wykłady, 
oczywiście bardzo niekom pletne.

Słowa nic mogą do«tat-:czni ewy- 
razić naszyci uczuć gorąoej w dzię­
czności dla szlachetnych dobroczyń­
ców , którzy z daleka, z za mórz 
przyszli z pom ocą tym nieszczęśli­
wym dzieciom , przynosząc im hojne 
dary. Gdy czyn ten szlachetny zo­
stał rozgłoszony w prasie, cały na­
ró d  japoński odczuł głębokie w zru ­
szenie, rozw ażając to w spaniałe 
św iadectw o potężnej solidarności 
ludzkiej.

Przy użyciu darów  władze usi­
łowały iść po  MnJI intencji, która 
k ierow ah ich w ysłaniem : ofjarowane 
sumy zostały rozdzielca i pom iędzy 
poszczególne prow incje, dodm ięfe 
klęską, stosow nie do licsby uczni i 
s tudentów , którzy wskutek niej 
ucierpieli. W ten sposób  rozdzielone 
sumy zostały u iy te  nrzez władz* f  
m iejscowe na zakup książek, pw f1- 
borów  szkolnych, odzirśy  i t. d. 
i rozdane w tej formie, z awaglę 
dnieniem  specjalnem  aajabo ttaych  
dzieci.

Zapew ne ucieszy ofiarodaw ców  
w iadom ość, że od tege czasu mo*- 
na było wszystkie praw i a aukoły od ­
budow ać na prędce i w znowić wy­
kłady w tych tycaceafiocryeh bu ­
dynkach.

Dziękując z całego icrc* za go­
rącą sympatię, której tak piękny o- 
bjaw został asm  utaftoay, końflzę 
prosząc Boga, aby dał duazom, kró- 
rych m iłosierdzie było tak tg  we, 
nagrodę na którą aoiługuje -wiła- 
sierdzie, a kióre człowiek dać nie 
jest W stanie, a s tan o w ic ie  szczę­
ście.

P o d p isa ł: Ryóhęj Oakada, mini­
ster oświecenia publicznego".

REDAKCJA „GA2ZTY LWCTW- 
SKK.J* OCCNTAĆ ■ * « ? «  RA S W tC d  
SOT ALT A d *  * » \V  : W łW W N K T f fA

j e d y n i *  y u *  w ó m m m , m jy  
o n e  k b u s Y ijm e  j**od m e n r  t
POD ADRESEM " 5D A *C Jl ZAŚ 
JEJ POarCZEGÓLNYdH CzLDWKOW.

? Z  teatrów

W arszaw a , 6. m arca. {Z )  Kores- 
I ondent W asz  o trzym uje ze sfer 
dyp lom atycznych  następujące In­
form acje; Inicjatyw a Niemiec co do 
paktu z F rancją, Anfclją i Belgją 
w yszła  z ukrycia już około 10. s ty ­
cznia. W  pierw szej chwili w  Niem- ; 
czech obudziła się tendencja zaa ta ­
kow ania  rozm aitym i środkam i pro­
pagandy  Anglji. Potem  rozipoteęło 
silę bardzo, ożyw ione p ro w o k o w a n i 
Polski ze s tro n y  G dańska. Aż do 
ostatnich din. o d b y w ały  się roko­
w ania pomne, a dyplom aci puszczali 
„próbne ba lony“ celem zorien tow a­
nia się w nastro jach . W drugiej po­
łow ie lut-ego p. H errio t porozum ie­
w a ' się bezpośreda-iio z Londynem  i 
Brukselą 1 w reszcie  spraw ę bezpie­
czeństw a zwróci? na  teren  dyskusji 
prasow ej, nie podejm ując ze swej 
strony  żadnych  postanow ień.

Kr on
Piątek 6 m arca. Rz. bat.: Ko-, 

etty p. — ,G r . , i c . t .  T ym ofteja .

U niw ersy tet Ludow y im. Adama Mic­
kiew icza. Dziś prof dr. Szym kiew icz 
„O w ażniejszych typach  roślinności k ia -  
jo w ^  i zagran.iicstiej“, p ierw szy  wyKład 
z. cyklu „W szechśw iat a człow iek". S a­
la Muizeum P rzem ysłow ego  ul. H etm ań­
ska godz 7 w ieczorem

Wykład M. Muzeum Przem ysłu Arty- 
styczneyo  (H etm ańska 20). W  sonotę 
7. m arca o god-Ajnię 7 w ieczorem  odczyt 
Zygm unta H artleba p. t. „ (L eż  polski 
W frsw y o z n y m  rozwoju. Ge. I. Szabla 
polska." O dczyt ilustrow any bogato 
przeźroczam i.

W  kraju  gi.seł, uroków  ł legcutl. Żv- 
e :e, zw yczaj? i w ic rz e « a  górali irancu*- 
kiirit: L d c ^ t  aa  ton tem at w., t h s i  At za 
' udaoka C łs.raow a v  o .eiadńhitek dała 
0 bm. o  <;i'dz. 7. w ■,cz')- w sali Muzeum 
P izem y sio w rg o . ul. H etm ańska Docnód 
przeznaczony  na O chronkę J. P iłsud­
skiego.

Handel żyw ym  towarem pod powyż- 
sim o  tyW sei wyataaj dziś w snbstę w 
sali technofcmiezuege oi. B aur-
lardu 5 o godlzinis 6M  edfca*"t Moł-
der-E ggerow a staraniem  i na cele Zje­
dnoczenia chrześcijańskich  tow . kobie­
cych.

Z n r —=ka nanczysteMclego. W so­
botę 7 bm. o 7 w ieczór odbędzie się w  
l*kału Ouwathi (łw ash  S W U ra) referat
P. Jaw orsk iej pit.: ..Z uiwag m i  
mcm historii w sckolę powszachmai".

Ztcuń). arty*u5w „L m cw skJaf*  t a ­
tra  R oz*a tto ścd  przy O t a n .  S a r. óz 
IV. oac#ra w  uiedetelę dnia 8. m arca rb. 
w  M  -aełm ieei zatoadu głuchoniemych 
p rzy  yl Łyczakow skiej 1. 35 komedię 
„B*ł pokojów ek". PooząrtJ e gftdz. 6.30 
w ta z o re m . D ochóś na O ^iuankę 0 . N. 
IV. p rzy  tri. Św . PCoira I zakład  głuci.o- 
niemyich.

W zattct «Wc*Qdnoiai, MrejjiiSi Kasa 
O sK aędiioćoi ,W* L w ow ie ^W aław a 9 ) 
w y k a ż e  z  dniem 38. uiMeo b. r. stan  
w kładek i i .  871.242.40, na. raęhurkaęlj 
W eżucych zł. T59.81E.36. raeen. ^ł 
1.858.057.75. Od styc-H * b. r. w k ła J ń  
w y k an tib  w zrea t 9 rf . **b.*4P.4ó, n -  
eIt«iM  biażąaa sł. 4fib.737 17. O j*ry % 
są bardzo pofieszą^ejim ohifw ern wzma 
gają*6«o ljb? w sj#le® Jeń»tw ie dążM*a
do oszczędzania.

Jak  się dow fadujem y. M. K. O. dla 
u łatw ienia składani* estfceu k o śe i s ta  
rem  w acudącyw  zwr .*dz*ta 1. aeurea 
przyjm ow anie w kbidek także  i papału- 
to ii: od godziny 5— 6 # .

Rów nież duże zain teresow anie i ży-

• I

TEATP WIELKI. w3[-
Sobota, 7. iiiarca o 3 p o i  „Jaś 1 

gosia“ (dla m łodzieży). ~C1
„Sen n°Sobpta, 7. m arca wiecz.

Nie ulega 'wątpliwości, że m ow a 
min. S krzyńskiego  nie oy ła  bea 
w pływ u na  uchylenie zasłony  z ta . 
jenniicy, spoczyw ającej w  ukrycia 
blisko 2 m iesiące. W  kołach francu­
skich i augielsKróh spo tykam y opi­
nię, że skoro N iem cy zobow iążą się 
do pokojow ych ty lko prób rewizji 
sw oich grar.ic w schodnich, niebez­
pieczeństw o pow odzenia tych prób 
nie jest dla Polski zh y t w :e'lk'e. 
A rtykuł 19. paktu o Lidze może być 
zastosow any , jak to  w ynika z a r t  
5 tegoż paktu tylko jednom yślno­
ścią całegc zgrom adzenia L igi 
W iększość m oże w ybrać  wpraw» 
dz!e komisję dla zbadania odnośne­
go stanu rzeczy , leci; w nioski tej 
komisji b«z jednom yślnej aprobaty  
nie m ają znaczenia.

letnięj". . .  -ci,i
Niedziela, 8. m arca (3 pop.)

czttwą pomoc ze s tro n y  sfer nauczyciel­
skich napotyka w szczęta  przez M. K. O. 
akcja organizow ania szkolnych kas o- 
szozędności. F ak ty  te : c y p y  dow oazą, 
że zd row a micjaic/wa naw et w dzisiei- 
szydh trudnych w arunkach znajduje na­
leży ty  oddźw ięk w naszem  społeczeń­
stwie.

 o------
(—) Tajem nicze kule w fram udze o- 

klen fizykatu. W czoraj zaw iadom iono 
policję, że w e fram udze okien fizykatu 
miejskiego' spostrzeżono tkw iące dwie 
kule karabinow e. D ochodzenia stw ierdzi­
ły , że kie.rtWek strzałów  pochodzi od 
strony  góry  św . Jacka  i że strzelano z 
1 osyjskuch karabinów'.

(—) K radzfei m ieszkaniow a. S tan i­
sław  Lewiński, zam , p rzy  ul. Ziemiałko- 
wskiego 4, doniósł w czoraj, iż nieznany 
sp raw ca  skradli mu ze stołu w kuchni 
pierścionek z ło ty  z rubinami i 4 b ry lan ­
tam i w art. 2o t złotych.

(—) W tainanie. 3et»i W einb*rg, zam. 
p rzy  ul. ZóJLiewskżoj l i ,  doi,**sła, że 
w czoraj m pznaai s^ -aw cy  w łamali się 
do jej m ieszkania i skradli gaidcu ooę 
w artości kiillkudziesięciu zjotycu.

(—) N ieszczęśliw y wypadek. P rz e ­
chodząc* w czoraj ul. Sm erekow ą nieja­
k a  Anna Trojanowsikia, zosta ła  uuerzona 
s* k r *p*4*fcw  z jur**Seżdzaj*s*j fury. 
P rażu »  p*k( M łbdow an* na f«rz*. skut­
kiem rozluźnienia się ssu w ó w  " .r r tę ty  
Ulę, a  jbuHt z wiek spu«; «r glww* T ro ­
janow skiej. Pugorówac ratunkow e zaopa­
trzy ło  ją.

( - )  ZnKuiec>e lS-tbtmej dziew czyny.
A m * S itrezynska . zam. w  L ew audó wce 
p*«y ui. M ickiewicza 14, doniosła w czo­
raj, M  154btnift jej conift Jsm ita, w yda­
liła się onegdaj z domu i dotąd w * w ró­
ciła. ------

(—) Zualezii m p  M dsuutka. N a *ł. 
Krakowslkim pod 1. 10 znaleziono w czo­
raj na ainietnisku porzuuune dziecko w 
w ieka oJ»ło  2 tygodnie płci żeńskia£.

(—-) EJęcie k.eszoiik*w ców . Za usiło- 
w aną k rao rto ż  eoreW i dfcnujfeięj, zawSe- 

.rą jęaej 500 zło%ich *a szkodę Olgi PWe- 
scr, are$*Kłv jkb n o to w ii j t ło
złodzieja S eudera W int prą? — W  Rynku 
kteszotUkowLec M ichał E lleoberg, ‘sięgnął 
do kieszeni Płaszczia Anieli Rudzińskiej i 
•W S b t.ią ł jej 42 zło tych  i począł umy­
kać, porzucając portfel na  ziemię. P usz­
czono «Lę u* jmiq v  poeoś i dopiero na 

•pl. ŚW; fluchk z lo d jie ;aszka u jęto  i odda- 
Jt® de arm usów . — R ów nięz w dniu 
-ironujuzjTM a ra rz to w au a  za krad>„eż 

Idesm i '(* -ną *^il ojfea BJgia.
C -4  Jb jasmłt pabliOOuy Pieaz t -tar­

gnięcie dlc cudzesto ur<«.' -ania s *  ntu- 
wario wiczorai 26 letniego rzeżuika Ro­
m ana Kfircrewskfeglo.

(—) Za kratowi. S b  .heski r  aśueba 
z  « v o *  K eib 1 RudeS* JutM w skiecs, 
aresz tow ano  W iktora  M itraszssysJaesa.

szek“ .rk ■ t  <■ riat3 ’Niedziela, 8. m arca w iecz. „Tra*
(gość. w ystęp  Selm y Kurz).

TEATR NOW OŚCI:
Sobota, 7. m arca „Agri“ .
Niedziela 8. m arca „Agri"

TEATR WAŁY. y-
Sobota. 7 m arca „P roces rowodo 

p ro c e s  r0*Niedlziela. 8. m arca 
diow y“ .

Rozmaitości.
ró) Co k a ż d a  p a n n a  

m u s i  p r z e d  ś iu b e m  D zieI1J|...
ho lendersk ie  o p o w iada ją  n astęp ^ 1

skrom ’cą h isto  y jk ę : P ew ien  =>- '^11
ks ęgarz , d o k ład a jący  w szej*  ̂
wys ków , ab y  u trzym ać 
sw ój p  zy życiu, w pad ł na
któ y uczynił z nie o  o d razu cz?0’

w ieka zam ożnego. O to, P 0^ 0̂ ^ ,
szy  n ieco  p ien iędzy  od  p rzy jac .• rC
p odał do dzienn  ków  n as tęp um B' 
o g ło iz e n ie : „Co każda m łoda P ^u 
na m usi w iedzieć p rzed  ś lu b p fl .  
PięKnie o p raw io n a  książka o ^ ( 

ar ach druku . W y sy łam y  P,^ 
opaską , po  o trzym aniu  2  guldco g 
53 cen tó w ". Tu n a s tę p o w a ?1 ^  
w ydaw ' y. O głoszen ie  m iało  .y 
skute , że z całej h o la n d ji za 
napływ ać p rzekazy  pocztoW e 0 
sp ry tn eg o  w ydaw cy. Trwało  ̂

a ’e ty  od n ie , a p o c z t a  m iejsc® ^ 
m s a ła  w y p raw iać  ca łe  
iiiliygującej m ło d e  p a r 1 
ao  najod eglejszych w io sek  ho» 
dersk ich . A książka ta  by ła  
p rostu  — zbiorem  p rzep isó w  
c h a rs k ic h !

o  ■ pa

KOM UNIKAT.
s trA c jP

_Ns podstaw ie § 9 ustęp 3 : i
tum  Dyrekcyjnej R*dy Kolejo'''^'., 
rozp. M. K. z 22 I-stop?da ,g- 
L. dz. 0,142, podaje się do ^ „ p y  
mości interesow anych, że z ^Lcf’ 
organizacyj gospodarczo - sp®*  ̂o  
r '•c i u-prawtowycJi

*  L a ć
do

odunków  i r«h zuśiępcćw d* y  
giage trsył*cia Dyrekcyjnej 
Kel^owiei w Słanrsw w sw ie. 
no w  przupisauym  terminie B
pujijcych P auów  : .0-

1. Izba H andlow a I P rzeBl^-jfl- 
wa we Lw ow ie: członek Leofl . *1 
o rousk ł kupiec i radny mieiS jt |K 
Stanisławowie, zastępca członk* 
Hafter, kupiec 1 prezes S t o * &  
^zenia kupców  żydowskich w 5 
sław o wie. M/t

2. Tow arzystw o flo sp e d 3^ ;  
W schodniej Małopolski we Ł.«r° |jj, 
człt * ok Władysław Dziedus*'ęp- 
wtaściciel dófer w  Jesup*lu,
ca cełonka W tadysk tr G 0 
właścieie1 dó b r w Milowcach- a *

3. M ałopolsuie Towarzystw ^ 0'  
ni«se w K'aW«w't, B to o  we 
wie: członek N. jan  Nawrecki*
eł na Setm i cah*iek Z a rz ą d

wnego T ow arzystw a ' Kófek
czych, zamieszkały w Leśn.

;eK fj,-
ka& > j[r

czta Brzażaay, zastępca e a ło n k ^ ^ p -
dzsław Ptezia, w iceprezes Q 
w ego Tow arzystw a ro lm ^ ( 
właściciel fabryl bi maszyn fol*1® 
w K o ło m y je  t y

4. Związek PrzeosiębioN®^^* 
rzelń Rolniczych we Lwowia 
zek spirytusow y): człenek ”  y ft  
mierź Cieńskl. właściciel dóbr ^

j L



„fJAZETA. HW OW SKA* z S n u  S. m arca 1925.

W  Zas,ępca członka W ładysław Ser- 
 ̂ °Wski, właściciel d ó b r Jezierzany 
Pfzyleglościaml.

"'e i Związek Młynów
f y s U ° wi e:  członek Ludw ik H oro- 
t>r* właściciel d ó b r i zakładów
ęze,I1ysłowych Kolędziany koło 
No°rt*f°w a. Zastępca członka dr. 
^rth G ° '9 b erg , w spółw łaściciel 
bphy «Mlyny kołomyjskie J. Gold- 

i Ska“ .
Centralny Zw iązek M ałopol- .  

G  Przem ysłu Fabrycznego we I
tr-.?'V'e • członek Adolf Kiesler,D “wlc :  członek Adolf Kiesler, 1 
dl ^ y s ło w ie c , członek Izby H an- I 

Przem ysłow ej we Lwowie, *

zas‘ępca członka inż. W ładysław 
Matzke, dyrektor Sp. Akc. Radzi­
wiłł W. Z. we Lwowie.

7. Krajowe tow arzystw o Nafto­
w e we Lwowie członek L!pa Schutz- 
mann, przem ysłow iec we Lwowie, I 
zastępca czło nka dr. Stanisław | 
Schaetzl, sek re ta rz  krajow ego Tow . 
Naftowego.

8 Związek P o lsk ich  P ro d u cen ­
tów  i Rafinerów Ola jów  Mineral­
nych O ddział lwowski, członek Al­
fred Stocker, dyrektor kopalń na­
ftowych w Bitkowie, zastępca człon­
ka W łodzim ierz Łodziński, kierow nik 
kopalń naftowych w Bitkowie.

9. Izba P ra c o d a w c ó w  w p rze ­
myśle naftowym  w B itkow ie: czło­
nek inż. Franciszek Fałck, komisarz 
rządow y gminy Bitków oraz u rzęd ­
nik Twa „D ąbrow aŁ Bitków, zastęp­
ca członka W itold Matuszewski, u- 
rzędnik Tow. „O lej Skalny" Na- 
d w ó rn a .

10. Zwiąsek Ziemian, O kręgow e 
Koło w S ta n is ła w o w ie  : członek Eu­
stachy Bukowski, radca Wydziału po­
w iatowego w Stanisław ow ie: za­
stępca członka Aleksander Krzeczu- . 
nowicz, właściciel dóbr S rnki, po - * 
w iat Rohatyn.

11. Filja Banku G ;  podarstw a

Krajowego, H ipotecznego, M ałopol­
skiego i Polskiego Banku H andlo­
wego w S tanisław ow ie: członek Dr. 
Józef Drzewicki, dyrektor Banku G o­
spodarstw a K rajow ego, O ddział w 
Stanisławowie, zastępca członka W ło­
dzimierz Szarzyński, dyrektor Banku 
dla H andlu i Przem ysłu, O ddział w 
Stanisławowie.

Pisemnych ośw iadczeń w ybra­
nych  członków , iż  w ybór przyjm ują 
na razie przew ażnie brak".
D y re k c j  a  K o le i  P a ń s tw o w y c h  

w  S ta n i  s la w o w ie .

J  ‘ 7
H rv“ :a P e tryczk i i wmwsko- 

i M<mni 9raz pośw iad, Z arządu gminy 
r  h * * *  z 12- S ie rp ca  1924 w ynika, 

r D otżański jako żotoierz a m ii 
i *?2eby\val w êioie na

2ostal p rzejechany  przez  au to  
)» Pod6,111 doznanych uszkodzeń zm arł, 
h ‘ 20 Uarwae ustaw y  z 16. lutego 1883 
z ^ r a ż a  się postępow anie celem 

dow odu śmierci P io tra  Doi- * 
W ydaje sie p rzeto  ogólne 

■ aby udz elono sądow i lubInk- vwirnjr*-s

® Z & A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O .
Sfcję ■ 242/24/3. W drożenie postępow ania 

uznaniu zą  zm aiiego. U k ia  n o r-  
fią h  w in js t i  0 uzaau.e m ęża u izeg o - 

G dyńskiego za  zm arłego i zaw ar- 
Cer z mm dm a 23. lisiopaaa 1903 ,w 

w- C zajkow jcacii m ałżeństw a z'ą 
. ^ ‘̂ A ae . L zaprzysiężony  eh zezi.an 
ś\vie 3avv czyni i pośw iadczenia 

rzchuośc* gmmnej w *_zajK.twi- 
Urż 2 U . listopada iy24 wynika, ze 

tto ru y ask i Jako zoinierz arm ii 
Jaw ^-k ic j p rzebyw a! w jesieni 1914 w 
tty awiu. N astępnie w yruszy! na W ę- 
^ a t  zachorow ał na czerw onkę i 
ł*d < ^ ^osta i do szpńa.a  w K oszycach, 
hąj Ko czasu w sze.k i ślad  po nim zagw 

^ h o o z j  w ięc dom m eniaaie, ze me 
18 t 'd P °dstąw ie u staw y  z 31. mai ca 

,  128 'Jzpp. w draża się posrępo- 
Sorż Jeleni uznania za zm arłego tirze - 
■Wąf łtordyńskiLcgo i rczw iązau ie  za- 

m ałżeństw a. W ydaje się .p rze to  
lub e ’weziwanie, aby udzielono sądow i 

j} rat0row i R uaudow i Jackow skie- 
*ię oj • w Sam borze, którego mianuje . 
łh o ^ rę ń c ą  w ęzła inal2eńsk;ego, wiadu- j 
le^'żv o po w yż w.y.meńionym. St|d in- 

.rm poaoftuią p rośbę po dniu 1. 
1925 rozst-.zygiue o ■ uznaniu 

^ I je g o  i c rozw iązaniu m ałżeńs/w a. 
e i a d  okręgow y, O ddział V.
•j. ®tXir, unia 6. g rue .ua  1924. 1818

a^/23. W drożenie postępow aniu 
■W)0 , U2 Dani a  za zm arłego. Jeodcr 

^ d s t  c uznanie o ra ta  W asyla 
Za zn ,arłegio. Z zeznań wniosko- 

2 \v ję ’ popartych  pośw iadczeniem  
Z 2̂  z -hności gminnej w W ojutyczach 
■^łotl luteSo 1923 w ynika, że W asyl 
a‘hiji zostal w  roku 1914 pow ołany co1 
A’at ; austl'iackiej i w  roku 1917 przeby- 
sh jiie “ °ncie albańskim . Od tego cza- 
^cłibd - 6 0 sonie żac,|nej wiadomości,

domniemanie, że nia żyje. Na 
j-, Le ustaw y  z 31. m arca  1918 N r.

w dłraża  się postępow anie 
Wha UZllau'a  23 zm arłego W asyla  

ydaie  się przeto  ogólne w e- 
róWii1 udzielono Sądow i i ul: ku ra- 

% .  -  ®anu RudcHowi Jackow skiem u,
 ̂Sam borze w iadomości o pow yż 

l  ę Po h W"- Sąd  tut. na ponow ną pro- 
*• o ^  18. w rześn ia  1925 rozsfczy- 

„Uznaiuu za zm arłego. 1877
S jf -^ d  okręgow y, O ddział V.

. Y. d n ii 2. m arca 1923.
'-4/3. W drożenie postępow ania 

Kclżańc?lania za zm arłego. Pa raszka 
2 ° tra i l  U niosła o uznanie męża 
^ Btzv^;-V4żańskiego za zm arłego. Z 

zeznań  św iadków  Iw a-

"“ro/Wj M arianow i Szanserow i,
^J'tbiCn. ^ am borze w iadom ości o pow yż
? S b e ^ y m .  S ąd  tu te jszy  n.a ponow ną

bry/l. Po dniu 1. sierpnia 1925 r«z-
o uznaniu za zmarłego. 1876 c>ąd ..o-- - ..... n j z . i . t  irk rę g o w y , OddzJtaf V.

1. 2gf° j ’ dnia 19. grudnia 1924 
Śtij u-Jl24j3. W drożenie postępv*.v»...■» ■ 

^ n i ą  za zm arłego. Anna K to it A

wni s ła  o  uznanie m ęża Stanisłaiwa Ki­
ku ta  za  zm arłego. Z zaprzysiężonych ze­
znań św iadków  P aw ła  Kikuta, S tan is ła ­
w a Gonardoiwskiego, w nioskodaw czym  
i pośw iadczenia U rzędu gminnego w Tu- 
Mgłowach z  17. g rudnia 1924 w ynika, ze  
S tanisław  Kikut jaku  żołn ierz  arrnji au­
striackiej odszedł na front w łoski w li­
stopadzie 1918, dostał się do niewoli, 
gdizie zacharo/wał na czerw onkę i oddany 
zosta ł do szpitala. Od tęgo  czasu  ślad 
po nim zaginął, zachodzi więc doriinie- 
jnanie, że nie żyje. Na podstaw ie usta­
w y z 31. m arca 1918 Nr. 128 dizpp. 
w draża  się postępow anie celem  uznania 
za zm arłego  S tan isław a Kikuta. W ydaje 
się p rze to  ogólne w ezw anie, aby  udzie­
lono sądow i lub kuratorow i Rudolfowi 
Jackow skiem u, adw . w Sam borze w ia­
domości o pow yż wym ienionym . Sąd tu­
te jszy  na ponow ną prośbę po dniu 1. 
sierpnia 1925 lozstrzygn ie  p uznaniu za 
zm arłego. 1S75

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dnia 23. grudnia 1924.
T. 251/24/3. W drożenie postępow ania 

celem  uznania za  zm arłego. Agnieszka 
Rndkiewicz w niosła o uznanie męża 
Szym ona R adkiew icza za zm arłego. Z 
zaprzysiężonych zeznań świadków' F ran ­
ciszka Góreckiego, S tan isław a M okrzy­
ckiego1, wnioskodawczymi i pośw iadcze­
nia U rzędu gminnego w Tuligłow ach z  
17. grudnia 1924 w ynika, że Szym on 
RudkiewiciZ jako żołnierz armii au stria ­
ckiej dostał się w roku 1915 po upadku 
P rzem yśla  de niewoli rosyjskiej, o sta t­
nią w iadom ość nadesłał w czerw cu 19iS 
i óu tego czasu  nic ma o nim żadnej 
wiadomości, zachodzi w ięc dom niem a­
nie, że nie żyje. Na podsrawtie ustaw y 
z 31: manca 1918 Nr. 128 dz. p. p. w dra­
ża się postępow anie celem uznania za  
zm arłego Szym ona R adkiew icza. W yda­
je się przeto ogólne w ezw anie, aby  u- 
dzielono sądow i lub kuratorow i dr. M a­
rianow i Szanserow i, adw . w Sam borze 
w iadomości o pow yż w ym ienionym . Sąd 
tu te jszy  na ponow ną prośbę po tjn iu .l .  
sierpnia .1925 rozstrzygn ie o uznaniu za 
zm arłego. 1874

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dnia 23. giudnia 1924 
T. 179/24/4. E dykt. Antoni Cap, syn 

T eodora i T atlanny, urodź. 19 hpca 18?u 
w 'Brzezinie, tam że zam ieszk-dy g r kat., 
rolnik, żonaty, jako żołnierz 33 p. obr. 
k raj. dosta ł się w r. 1915 do n 'ew oii ro ­
syjskiej, gdzie w m a:cu  1916 r. w la s z -  
kencie zma T na tyfus. W iadom ości o nim 
■udzielić należy adw. dr. B ech e t-w i. lub 
tu t. Sadow i, k tó ry  po szcśctu miesiącach 
w y d a  ostateczne -‘ rzeczenie. 18/0

Sąd! okręgmwy. Oocklai IV.
S łry j, Jm a 22 grudnia 1924.
T. 2Ó8/24'4, E dykt Miichał K oturbasz, 

syn A ndrzeja, urodzony 16. m aja 1878 
w Rożniato wiie, tam że ostatnio zh^niesz- 
kaly , gr. kat., żonaty, jako  żołnierz au- 
siiacfó  dostał się w  r. 1914 do niewoli 
rosyjskiej, skąd od jesieni 1417 nie daje 
o sobie znaku życia. W iadom ości o nim 
udzielić na leży  adw . dr. Kałuskiemu. lub 
tutejszemu, Sądow i, k tó ry  pc sześciu 
m iesiącach w yda ostateczne o rzecze­
nie. 1871

S ąd  okręgow y, Oddiział IV.
S try j, dniia 31. styczn ia  1925.
T. 47:25, Ant n> T ym czyszyn  urodź, 

dnia 7 styczn ia  1835 w  B ołdurach  pow iat 
B rody zaginął od r. 1920 w ydąlfw szy  
się z dom u w B ołdurach w n iew iado­
mym kierunku. W drażając postępow anie, 
celem  uznania go za zm arłego, w zyw a 
się , aby  o zag in ionym  uw iadom iono do 
6 m iesięcy. Sąd  lub kuratora  D ra  E idel- 
b erg a  w  Z łoczow ie.

Sąd okręgow y 1911
Z łoczów , 10. lu tego 1925.

T. 9/25/3- M ichał Skoczypiec z W uj- 
śziego zaginął na w ojnie. Sąd  w zyw a 
każdego ktoby o nim m iał w iadom ość, 
aby  dał znać Sąoow i do 6 m iesięcy. Z 
braki* w iadom ości w  tym czasie  o nim 
uznany b tdzie za zm arłego

Sąd okręgow y oddz. II. 1926
. Sanok, 13 lutego 1925.

T. 31/25. D m ytro Momot, M ichała u- 
rodzony 18S9 z starych  B ohorcdczan 
ew akow any w racając dc sw ej w si obsa­
dzone! przez w ojsk  i au strjack ie  w je s ie ­
ni 1916 roku zaginął. Celem uznania go 
zm arłym  w zyw a się, uw iadom ić Sąd 
albo kura to ra  D m yira  P y łypo w a w  S ta­
rych B ohorodczanach do 6 miesięcy.

Sąd  ukręgow y 1681
Stan isław ów , 26 styczn ia  1925.

T. 41/25. Z acharjasz D em ków  urodzony 
21 kw ietn ia 1881 w H orydpłow ie pow iat 
Złoczów zaginął od r. 1914 jako żołnierz 
austrjacki na w ojnie św iatow ej. W dra­
żając postępow anie celem uznania go za 
zm arłego, w zyw a się, aby o zaginionym  
uw iadom iono do 6 m iesięcy S ąd  lub ku­
ra to ra  Dra M ajblum ? w Złoczow ie.

Sąd okręgow y 1910 
Złoczów , 30 styczn ia  1925.
T. 451/24. Józef K ostyrka urodzony 

1880 Jarosław na w ojn ie  zaginął. W zywa 
się by do pólroku od ogłoszenia Sądow i 
albo B uxbaum ow i adw okatow i w  Prze­
myślu kuratorow i udzielono w iadom ości 
o zaginionym .

Sąd okręgow y 1633
Przem yśl, 16 stycznia 1925.
T. 507/24 M ikołaj Skicko z W oli z a ­

leskiej jeniec od 1916 nie da je  w iado­
m ości. W zyw a się  by do półroku od 
og łozsenia Sądow i albo B uxbaum ow i ad ­
w okatow i w Przem yślu  kuratorow i udzie­
lono w iądom ości o zaginionym .

Sąd okręgow y 1629
Przem yśl, 16 s ty czn ia  1925.
T . 491/24. W asyl N azar z W oli za le ­

skiej, jeniec od 1915 nie daje  w iadom o­
ści. W zyw a się, aby  ao pólroku od o g ło ­
szen ia  Sądow i albo B uxbaum ow i|adw o- 
katow i w Przem yślu  kuratorow i udzie 
lono w iadom ości o zaginionym .

Sąd okręgow y 1631
Przem yśl, 15 stycznia 1925.

T. 392/24/6. S tefan B orow yk urodzo­
ny 7 lis topada  1885 w U hrynow ie jako 
żołnierz ukraiński zaginął w  bitw ie pod 
Skw arzaw ą koło Z łoczow a w  r. 1919. 
Celem uznania go za zm arłego i rozw ią­
zania w ęzła  m ałżeńskiego w zyw a się, 
by do pół roku od ogłoszen ia  udzielono 
w iadom ości o nim Sądow i albo kurato ­
row i D row i Jankow skiem u.

• Sąd okręgow y C yw ilny O ddz. VII. 
Lwów, 3 lutego 1925. 1519

T. 391/24. O nyszko Dziki z D obry 
m iał poledz na w ojnie 1915. W zyw a sie 
by do półroku od og ło szen ia  Sądow i a l- 
Do M ar8ałkowi adw okatow i w  Sieniaw ie 
Kuratorowi udzielono w iadom ości o za­
ginionym .

Sąd  okręgow y 1835
P rzem yśl, 13 styczn ia  1925.
T . 378/24, K azim ierz Turek urodzone 

1875 Łow ce, na  w ojnie zag iną ł 1818. 
Celem uznania go zm arłym , w zyw a się  by 
do pół roku od og łoszen ia  Sądow i albo 
D obrzańsk iem u adw okatow i w P rzem y­
ślu, ku ratorow i udzielono w iadom ości o 
zaginionym .

Sąd okręgow y 1836
Przem yśl, 27 grudnia 1924.
T. 12/25/2. W ojciech K rzywiecki z 

Falejów ki z a g ;nął na  w ojnie. S ądw zyw a. 
każdego, k toby o nim m iał w iadom ość, 
abz dał znać S ądow i do 6 m iesięcy. W 
braku w iadom ości o nim  w tym  czasie  
uznany będzie  za  sm arłego.

S ąa  okręgow y 1925
Sanok, 2 m arca 1925. .
T. 381/24. Jan P iliszko  po W oje iechu 

z M ięki3za now ego, la t 55, podw oda na

w ojnie zaginął. W zyw a się by do pó ł­
roku od og łoszen ia  Sądow i a lbo  Lttwen- 
thalow i adw okatow i w P rzem yślu  k u ra to ­
row i udzielono w iadom ości o  zag in io­
nym.

S ąd  okręgow y 1833
Przem yśl 24 g rudn ia  1924.

T. 389/24. L eibisch  W eitm an, w łaśc iw ie  
Schaten, urodzony 1889 Ł odyna na w oj­
nie poległ w lipcu 1915. W zyw a się, by 
do półroku od o g ło szen ia  Sądow i albo 
Ameisenowi adw okatow i w  P rzem yślu  
kuratorow i udzielono w iadom ości o za­
ginionym.

Sąd okręgow y 1834
Przem yśl, 27 g ru d n ia  192*.
T . 31,25 3. M ichał SzaŁ akow ski urodź 

20 w rześn ia  1874 w L eśn iow icach  jako  
żołnierz 1 pułku obr. kraj. zo sta ł dnia 
26 g rudnia  1914 w  b itw ach  m iędzy T u r- 
ką a Liskiem zabity . C elem  uznania 
go za  zm arłego, w zyw a się, by  do pół 
roku od og łoszen ia  udzielono  w iadom o­
ści o nim Sądow i.

Sąd okręgow y C yw ilny  Oddz. VII.
Lwów, 20 s tyczn ia  19ż5. 1517
T. 11/25. N ykoła M agdjj F ed o ra  u ro ­

dzony 1880 roku w B ohorodczanach  s ta ­
rych, um ari w fn iew oli rosy jsk iej w  Kur­
hanie 1920. Celem uznania  go zm arłym  a 
m ałżeństw o z M arją M agdij rozw iązane, 
w zyw a się uw iadpm ić Sąd lub obrońcę 
w ęzła  m ałżeńsk iego  D ra B ieuste ina  w 
S tan isław ow ie .

Sąd  okręgow y 1679
1 S tan is ław ó w , 26 s tyczn ia  1925.

T . 8/25. W asy l H arbuz, K ością uro­
dzony 1871 z B ohorodczan sta ry ch  żoł­
nierz zag inął w  Albanji. Celem  uznania  
go zm ar.ym  w zyw a się, uw iadom ić S ąd  
albo  kuratora Jurka H arbuza w B ohorod­
czanach sta ry ch  do 6 m iesięcy

Sąd okręgow y 1680
S tan isław ów , 26 styczn ia  1925.
T . 143/20/7 Conex 90/25. M ichał C ho- 

I dak urodzony 29 m arca 1883 w  G ródku 
Jagiell jako  uczestn ik  w om y przy  w oj- 
zku au strj. zag inął w  r. 1915 i od  tego  
czasu niem a o nim żadnej w iadom ości. 
Celem uznania  go za  zm arłego i roz­
w iązania w ęzła  m ałżeńskiego w zyw a 
się, by do pó łroku  od ogłoszen ia  udzie­
lono w iadom ości o nim Sądow i.

Sąd okręgow y C vw ilny Oddz. VII.
Lwów , 12 lutego 1925. 1520
T. 437/24/4. M ichał W ełyki u rodzony  

20 lis topada  1885 w  T urynce  jako  żoł­
nierz austr. 30 pp . w roku 1915 odszed ł 
na fron t w łoski i tam  zaginął. Celem  
uznania go za zm arłego i rozw iązan ia  
w ęzła m ałżeńskiego w zyw a się, by  do 
półroku od og łoszenia udzielono w iado­
m ości o nim Sądow i albo  kuratorow i 
D row i B atlerow i adw . w e L w ow ie.

Sąd O kręgow y C yw ilny  Oddz. VII.
L w ów , 5. lu tego 1925 1523
T. 427/24/4 T eodo r Żw ir u rodzony  

1 kw ietn ia  1872 w Skw arzaw ie  now e]
jako  żołn ierz  19 pp. obr. kraj. zachoro ­
w ał ciężko w P rzem yślu  w m arcu  1915 
roku i od tego  czasu  b rak  od niego w ia ­
dom ości. Celem  uznania  go za zm arłego 
i rozw iązan ia  w ęzła  m ałżeńsk iego  w zy­
w a się, by  do półroku od og łoszen ia  u - 
dzielono w iadom ości o nim Sądow i lub 
kuratorow i D row i Schneidow i adw . w e 
L w ow ie.

Sąd  okręgow y C yw ilny O ddz. VII. 
w e L w ow ie 5 lu tego 1925. 1925

T. 16/24. K azim ierz B arczew ski uro- 
,dzony dn ia  10 sty czn ia  1888 w Jeziernej 
pow iat Z borów  zaginął od r. 1914 jako 
żołnierz austrjacki na w ojnie św ia tow ej. 
W drażając postępow anie,Jcelem  uznania  
go za zm arłego w zyw a się, aby o zagi­
nionym  uw iadom iono do 6 m iesiecy S ąd  
lub ku ra to ra  D ra K ołaczkow skiego  w 
Złoczow ie.

Sąd okręgow y 1908
Złoczów , 13 lutego 1925.



„GAZETA LVvOW6 KA'4 z d n ia '8. marca 1925,

T. i (1/24. M ichał S tasiu ’, syn jan a , 
u rocz. 22 m arca 1 ;•>! r. w Jasienow cu, 
tam że zam ieszkały, e r. kat. żonaty , ro l­
nik jako żołnierz austriacki w czasie 
w ojny św iatow ej dostał się do i/iewoli 
rosyjsikiiej, a od r. 1019 nie daje o sobie 
znaku ż y d a  W iadom ości o mm udzielić 
należy tut. Sądow i, k tó ry  no sześciu 
m iesiącach w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S try j, dnia 16. stycznia 1925. ' 1869
T. 147/24. Kieryło Babij, urodzony w 

Co-lime 1894 roku, żołnierz arinji ukraiń­
skiej, Zaginął od roku 1919. W ydaje się 
, ogólne w ezw anie powiadom ić o zaginio­
nym Sąd lub k u ra to ra  3,ra Kleinm ana w 
C zortkow ie do 1. lutego 1926. -- 1867

Sąd okręgow y.
C zortków , 26. styczn ia  1925.

F I R M  r

FTrm, 156124, Rg. B- T. 9 Z arządza się 
w ykreślenie w tu t..re je s trz e  handlow ym  
f irn y  .Polski Bank H andlow y*. Io w a 
rzystw o  akcyjne z siedzibą w Poznaniu, 
O ddział w Śniady nie w pisanej 1. paź­
dziernika 1921 Firm. 208/21 Rg. B. I. 
9. W pisano clnia 11 . października 1924. 

Sad okręgow y jako  hartdl., O ddział Ił.
K ołomyja, dr.. 11. paźd:z. 1924. 541
Firm  149/24. Rg. B. I. 5. W pisano 

p rzy  firmie F ija  Ziem skiego Banku Kre­
dytow ego, Tow . akie. w e Lw ow ie w 
1 ołomyi. U chw ałą W alnego zgrom adze­
nia z dnia 31. m aja 1924 stw ierdzoną 
notarialn ie  do I. rep. 9335, zatw ierdzona 
postanow ieniem  M inisterstw a skarbu  o- 
ra ź  przem ysłu  i handlu, okłeszonem  w 
..Monitorze** z 4. w rześnia 1924 Nr. 399- 
zmienuono s ta tu t w par. 4, 9, 37, 48, 49, 
62, 72 73 i 83. 539

Sąd[ okręgow y lako hcudJ., O ddział U.
Kołom yja, dnia 4. października 1924.
Firm. 129/24. S tow . II. 20. W pisano 

p rzy  firmie ..S tow arzyszen ie  kom ercjal- 
no -k redy tow e“ w Kulach. W skutek u- 
chw ały  W alnego Z grom adzenia z d n ia  
4 sierpnia 1924 S tow arzyszen ie  kom er­
cja h 'o -k redy tów  e w Kutach w likwida- 
daaji. L ikw idatoram i ustanow ien i: 1 )
Chaim Sekller, 2) Jakób  Seidm an w Ku 
tach. 535
Sąd ok ręgow y  jako handł. O ddział II,

K ołom yja dnia 6. w rześn ia  1924.
Firm . 1429. Rg. A. II. 253. Zm nny 

do tyczące firm y spółkow ej już wpisanej. 
Do re je s tru  w pisano dnia 25. listopada 
1924 Siedziba firm y: L w ów , K ołłątaja 

*2. Brznu&nie farmy: do tąd . „Oraruini**,
H iis s i Goldyk, od tąd : „Grafium  *, Adolf 
Hiss. Zm iany: Jaw ny  spólmk Lemi Gol- 
dyk w ystąp ił ze spółki. W yłącznym  po­
siadaczem  p rzedsięb io rstw a jest odtąd 
Ado.t Hiss. Podpis turmy: pod brzm ie­
niem firm y podpis w łaściciela. 660

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddziaf IV.
L w ów . dnia 19. listopada 1924
Firm . 1305. Rg. C. VIII. 22. Zmiany 

firm y spółkow ej już w pisanej. Do reje 
s tru  w pisano dnia 22. listopada 1924, S ie­
dziba ifrm y: Dom spedycyjno-kom isow y 
..Pc4sped“ , Spółka z ogr. por. Zm iany: 
U chw ałą W alnego Zgrom adzenia spólni- 
ków  z daty  L w ów , 27. maja 1924 Lrep. 
9505 podw yższono kap ita ł zak ładow y 
spółki do k w o ty  2000 zł. pełncw płaconej, 
zmieniono art. VIII. kon trak tu  spółki w 
brzm ieniu ustalonem  w zbiorze doku­
m entów . Z aw iadow stw o  spółki sk łada 
się z cz te rech  zaw iadow ców , czw artym  
zaw iadow cą w ybrano  Józefa K rausa.
Sąd okręgow y jako handl., O ddział IV.

L w ów , dnia 16. listopada 1924. 658
R rm . 1742/24. C. VI. 219. W pisano do 

re jestru  oddział C. F irm a i siedziba: 
.Agropłon'*, Zespół dia handlu prodpkta- 
mi rolniczym : i a rtykułam i spożyw czy­
mi, spółka z ogr. odpow . w K rakowie. 
P rzedm ict p tzed s 'ęb io rs tw a : , kupno i 
sprzedaż  w szelkiego rodzaju produktów  
rolniczych, tak  k ra iow cyh , jak i zag ra­
nicznych, tłuszczów , o raz  w szelkiego 
rodzaju a rty k u łó w  spożyw czych i kolo- 
njałnycli. Form a spółki: Spółka z ogra­
niczoną odpow iedzialnością w edle u sta ­
w y  z dnia 6. m arca 1906 Nr. 58 D. p. p. 
K ontrakt spółki z d a ty  K raków  31. paź­

dziernika 1924 Lr 12473. Kapitał zak ła­
dow y spółki: 2<*.C00 z ło tych, w płacony 
w  całości gotów ką do Spółki. Czas 
trw ania  SpG ki nieograniczony. Zawia- 
dostw o Spółki sk łada s :e z jednego za­
w iadow cy którym  jest: Adulf M arian
2-ga im. Ile rfo rth . em ery tow any  generał 
W , P. w K rakow ie, ul. S tarow iślna  1. 8, 
Pocipis firm y, pod w yclśoiętem  stam pi- 
lią, w ydrukow anem , lub przez kogokol­
wiek w ypisąnem  brzm ieniem  firm y 
Spółki podpisze zaw iadow cą sw oje imię 
i nazw isko. Dzień w pisu: 9. listopada
1924. 648
Sąd okręgow y jako hąndl.. Oddział II.

K raków , dnia 6. listopada 1924.
F irm. 1396. Rg. B. II. 299. W pis fiłji 

iinny  spółkow ej. Dp re jestru  wpisano 
dnia 2U listopada 1924. Sie iziha zakła­
du giow nego: W trszaw a , filii; Lwów . 
Brzm!en<e fbm y : , Agruinaria** Spółka
akcyjna rm portow o-eksportow a w W ar- 
szaw.ie, filia Lw ów . P rzedm iot p ized- 
sięb io rstw a: handel im portow o-ekspor­
to w y . K apitał zakładow y wynosi 
300.000/00 Mkp. i podzielony je s t na 
60 069 sztuk  akcji pe łn o w p łaco ’vc|i na 
okaziciela ople w ająrych  po 5090 Mkp. 
non ira ln e j w artości. Z arząd spółki s ta ­
nowi Radd z a :7ądza’ajca, złożona z 4-8 
członków . Czlc nkow ie R ady zarządza­
jącej: S tan isław  K orw att, A leksandr!
Lediiciki, S tefan L aurysiew icz, Józef 
K arpowicz, w szyscy  z W arszaw y , Ma 
rek  Sam aja z T ry jestu , Izydor Nadel i 
A lbert F rank fu rter z W iednia. D yrek to ­
rem  ustanow iono Jonatana  Has,k!era. 
P rokurę  nadano Tadeuszowi H ąrtiebow i 
i Karolow i B obrow skiem u. K ierow nika- 
mi oddziału lw ow skiego ustanow iono 
Z ygm unta Hahna j M arcina Nadia. S to ­
sunki Praw ne spółki: Spółka opiera się 
na, statucie, zatw ierdzonym  postanow ie­
niem Ministrów; P rzem ysłu  i Handlu; o- 
raz Skarbu z 20. w rześnia 1920, ogłószo- 
nem  w N rze 229 „M onitora Polskiego'* 
z unia 8. października 1920. Podpis tir- 
m y: a) Zakładu głów nego: pod brzm ie­
niem firm y podpisy dw óch członków  
R ady zarządzającej, lub jednego członka 
tejże R ady  i dy rek to ra , lub też dy rek to ­
ra  i p rok u rzy sty  łącznie, b) Zakładu fi­
lialnego-: pod brzm ieniem  firm y podpisy 
obu kierow ników  filji łącznie. O głosze­
nia spółki następują przez zam ieszczenie 
w „M onitorze Polskim**, o raz  p rzyna j­
mniej w jednem  piśmie codziennem  w ar- 
szaw sldem . . 659
Sąd okręgow y jako handl., O ddział IV.

L w ów , dnia 11. listopada 1924.
Firm. 1446. Rg. A. V. 86 Zmiany do­

tyczące firmy spółkow ej już w pisanej. 
Do re jestiu  w pisano dnia 1 . grudnia 
1924. Siedziba zakładu głów nego: Mi­
chał Fink et Comp. K atow ice, O ddział 
we Lw ow ie pi. M ariacki 9. Z im any; Spód­
nicy postanow ili rozw iązanie spółki. L i­
kw idatorem  ustanow ione Benjam ina 
Feidm anna z K atow ic. 547
Sąd  okręg. cyw . jako handl., O ddział IV.

L w ów , dnia 26. listopada 1924.
Firm. 2008/24. B. I. 242. W pisano do 

re jestru  Oda-ziaf 13. F irm a i siedziba; 
Jaw orzn ick ie  Komunalne Kopalnie W ę­
gla, S. A. w  Krakowiie, ul. K rupnicza 5. 
P rokurenci: D yrek tor Emil Czerlun-
czakiew icz w Jaw orzn ie  j D yrek tor 
M ieczysław  Kłodziński w  K rakow ie są 
upraw nieni każdy  podpisyw ać fjrmę 
Spółki „per procura** bądź kolektyw nie 
z jednym  z członków' R ady zaw iadow - 
czej. bądź w.spólnie pom iędzy sobą, 
bądz z jednym  z p rokuren tów , um iesz­
cza jąc  p rzy  nazw isku dodatek  o zna­
czający  prokurę. U dzieloną zosta ła  pro­
kura inż. W iktorow i S trzem eskiem u w  
Jaw orzn ie  i Dr. Józefow i W łodkow i w 
K rakow ie, ul. Krupnicza 1 5 z tęm , że 
pp. W ik tor S tr z e m is k i i  Dr. Józef W ło­
dek są upraw nieni k ażd y  do podpisy­
w an ia  firmy Spółki „per p roku ra" ko lek ­
tyw nie z jednym  z członkow  R ady za- 
w ia-dówciej, Uib ko lek tyw nie z Emilem 
C zerlunczakiew iczem , w zględnie z Mie­
czysław em  Kłodzińskim, um ieszczając 
p rzy  sw ojem  nazw isku dodatek  w skazu­
jący prokurę. Dzień wpisu: 19 grudnia 
1924. 646

Sąd ok ręgow y  jako handl., O ddział II.
K raków , dnia 19. grudnia 1924.

Firm 263/24. St. II. 79. Zmiany odno­
szące  się do w pisanych już iinn  'to w a ­
rzyszenia.' Do re jestru  stow urzyzenia  
przy  firmie „Rurociąg producentów  sto ­
w arzyszen ia  zarejestr. z ograniczoną po- 
ręką w B orysław iu  należy wpisać. W y- . 
k reślą . s |ę  d ra  J e rzego H ąlperna. .Leona 
F iirsta  i Jana  W alnera, k tó rzy  ustąpili, 
a natom iast wpisuje śie Andre D entza i 
Arnolda Schneidra jako' członków  prze- 
ło ż tń stw a  we Lw ow ie, ul. B atorego 26 
zam ieszkałych. Dzień wpisu; 6. listopa­
d a  1924. 577

Sąd  o k ręg o w y 'jak o  han d l. O ddział V.
Sam bor, dnia 6. listopada 1924.

Firm. 2037/24. C. V. 339. W pisano do 
re jestru  O ddział C. Firm a i siedziba: 
W at, Z akład instalacji elek trycznych , 
spółką z Ograniczoną odpow iedzialno­
ścią w K rakow ie. U chw ałą W alnego 
Zgroniadizenia z dnia 17. grudnia 1924 
L rep  128s postanow iono rozw iązanie i 
likwidację, spotki. L ikw idatorem  w y- 
h rany : S tan isław  Prozołowiicz, e lek tro ­
technik w K rakow ie p rzy  ulicy W ielo­
pole i. 10 zam ieszkały. L ikw idator pod­
pisyw ać będzie  firmę spółki w ten spo­
sób, że pod w ypisąnem  przez kogokol­
wiek,. w y d ru taw an em , lub s tam p iliąw y- 
oiśuiętem  brzm ieniem  firmy z  dodatkiem  
„w  likwidacji** um ieści sw ój podpis. 
Dzień w pisu: 30. grudnia 1924. 647

Sąd okręgow y jako handl.. O ddział II.
K raków , 27. grudnia 1924.
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IzFs nolarjaitia  we LW0'v’'*'vf T»*’p, 
konkurs na posadę -notariusza fGj -■ 
polu. opróżnioną wskutek .i5' , 5, KJjLJ 
•Mandeij • i  term inem  Jo dm» ' 
nia

i o l a D vM A R M  _ _
owocowe sw*3* 

Jabłko w ń* 
ananas owH1** 
ma3inowyff* 

po  iom  o w **
p o m a r a ń c z o w y * * ^  i

derKacn

I ł
pakow ane w wia 

sk rzy n k ach  z n a n e j

Zakłady PrzemysłowB
w Te n o zyn ’**1 !c

d o s ta rc z a  ty lk o  h u r t ° w

FiMt PGI> IW . I M I  "
Lwów, ul. Rułiątaja 8. Ii

Dyrekcja prywatnego 
koedukacyjnego w Złoczowie

S e m i n a r j u m  n a u c z y c i e 9

ogłasza niniijszem

Konkurs
na następujące posady:

1. Nauczyciela j ę z y k a  p o ls k ie g o ,
2. „ his orji, geografji,
3. » matematyki i fizyki,
4. „ nauk pedagogicznych.

Do posad tych przywiązane są pobory unorto0 ^  
ustawą z dnia 9 października 1923. Pierwszeństwo  ̂
siły kwalifikowane. Podanie należycie udokutnefl^
należy wnosić do dnia 1 maja b r. na ręce Dyrekcją, 6 

Posady te będą do obję:ia z rokiem szkolnym  ̂ 0̂‘
Reflektanci mogą uzyskać bezpłatny urlop z

rjum okręgu szkolnego.

flyrEhcji prywatnego Seminarjum naucz, lo t duła ty N 0'
W Złoczowie, dnia 4 marca 1925.

1923-3 a . M aksy mcutufa
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